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* gółach tego zjazdu, coraz nowa komentarze o je- 


Wr. 142, 
codziennie w dwóch wydaniach: 


Wychodzi 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
<le prowincji o godz. 8. wieezorem 
w dnie Świataczny zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
Niedzielą nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
Z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł, $-— kwartalnie zł. 6*— 
Za granicą kwartalnie zir. 7°50. 
Miojscu z dostawą do domu 
esięcznio 1 zł, 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter | 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


We Lwowie, — Wtorek dnia 14. Czerwca 1892, 


GAZETA NARODOWA 


RADZE 


Rok XXXI. 


łoszenia i przedpłatę przyjmują _ 
we LROWIE Administracja „Gazety arodowej*, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Bag i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienuików 
uliea Karola e. aja 
Ogłoszenia przyjmują: 8 
W PARYŻU: Ć. Adam anai Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein Ś Vogler 
(Otto Maas), Waifischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; E Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner, 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 1 
L. Danube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne sa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
amy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsco 20 et 


E 


e 7 u mym 
Z bieżącej chwili. 
Lwów, d. 13. czerwca. 
(Zjazd w Kilonii i toast p. Bóttichera. — List biskupa z Nan- 
cy do p. Carnota. — Echa rzekomej słabości sułtana. — 
Kwestya Pamiru). 

Każdy wypadek polityczny ma to do siebie, 
iż komentarzom do niego nie koniec z chwilą, 
kiedy stanie się faktem dokonanym, nie ko- 
niec z tę chwilą nawet opisom jego i „szezegó- 
łowym* wiadomościom o nim. Ma to miejsce 
zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy pewne 
„wypadki polityczne" ze strony kompetentnych 
czynników okrywune bywają tajemnicą, która 
przedstawienie Sprawy odrazu w jasnem świetle 
wielce utrudnia i daje szerokie pole domysłom 
i fantazyi. Ma się tak rzecz i ze zjazdem 
w Kilonii. Coraz nowe wiadomości o szcze- 


go znaczeniu. Rej w tem wodzą naturalnie dzien- 
niki niemieckie. Przejdziemy zapewne nad kwe- 
styą stanowiącą przedmiot sporu pomiędzy Köln. 
Zig. a Köln. Volkszeitung, kwestyą czy car był 
podczas Spotkania z cesarzem Wilhelmem w do- 
brym czy złym humorze, do porządku dziennego 
z zupełną obojętnością, a tem więcej, iż nawet 
mieszkańcom Kilonii i wszystkim osobom, które 
nie należały do któregoś z dwu orszaków, do- 
zwolonem było, z wielkiego tylko oddalenia i za 
pośrednictwem  dalekowidzów oglądać postać 
wszechwładey Rosyi, a to wskutek tego, iż ze 
strony rosyjskiej nmastawano na zupełne zam- 
knięcie miejsca zjazdu. W obecnej chwili o wiele 
ważniejszym, jak pokłosie sprawozdań ze zjazdu 
jest komentarz zjazdu, który mu dał w swoim 
toaście podczas piątkowego bankietu wiecu 
stowarzyszeń zawodowych w Hamburgu p. mi- 
nister Bótticher. P. minister powiedział, że 
pokój wydaje się zapewnionym i że 
Niemcy będą mogły zbierać wśród błogosła- 
wieństw pokoju obfite owoce swego socyalno- 
politeoznggo ustawodawstwa. Są to słowa ważne 
i wiele mówiące, gdy się zważy, iż wypowiedział 
je minister niemiecki po zjeździe monarchów 
a także i po wizycie w. ks. Konstantyna 
w Nancy. 
Znaną jest walka rządu francuskie- 
o z biskupem w Nancy, Karolem Turinaz. 
est to owoc antiklerykalnego kierunku w repu- 
blikańskiej Francyi, objaw, który w interesie 
samego Kościoła 1 jego sług radby zwalczyć 
Ojca św. Leon XIII. Podczas uroczystości 
nansejskich nie przyjął bisknp Turinaz 
zaproszenia Carnota na obiad uroczysty. Obecnie 
ogłaszają dzienniki francuskie osnowę tego pi- 
sma, w którem odrzucił zaproszenie. List ten 
brzmi: „Do Pana prezydenta rzeczypospolitej | 
Mam zaszczyt oświadczyć, iż otrzymałem zapro- 
„szenie, które pan był tak łaskaw mi przysłać, 
na obiad w prefekturze na niedzielę 5. czerwca 
o godz. 1/48 wieczorem. Od czasu, kiedy zostałem 
biskupem, przyjałem to za regułę moją, iż nigdy 
nie przyjmuję zaproszeń do uczt w obrębie mego 
biskupstwą, czy to u duchownych, czy też także 
i tutaj, chyba w wypadkach nadzwyczajnych i 
to tak rzadko, jak tylko można. Prawie od dwu- 
dziestu lat nigdy nie odstąpiłem od tej reguły. 
Żałuję bardzo, iż ze szczególnych względów na 
stosunki, w jakich pozostaję obecnie, i ze wzglę- 
du ma położenie, jakie dla mnie wobec rządu 
stworzono, i tym razem nie będę mógł odstąpić 
od powyższej reguły, przyjmując Pańskie zapro- 
szenie. WACZ Pan przyjąć, panie prezydencie rze- 
czypospolitej, z wyrazami mego ubolewania, wy- 
razy mej czołobitności... Charles François, 
biskup w Nancy*. 
Kwestya rzekomej słabości sułta- 
na, która stała SIę Powodem wypędzenia z Nie- 
miec redaktora ane Reichecorresp. 
p. Bożydarowicza- WesBelIC (1890, znalazła obecnie 
oddźwięk w Belgrauz!te. Podczas ostatnie- 
o dyplomatycznego przyjęcia „w Belgradzie 
wniósł, jak donosi Narodni Dniewnik ose 
turecki Feridzin w imieniu W. nG zażalenie, 
iż pierwsze wiadomości 0 owej Lua A 
puścił w Świat szef serbskiego e JA ka 
p. BreSnie i że ten pan nieusta 


. r n 
Belgradu ni ne wiadomości o Tur- 
kwa A E zai istocie Bresnie 
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i, Voss. Ztg. a iż W 
cyl. 9. zapewnia ń 
a tendencyjną 8 domość, którą otrzymał od 
ewnej* ambasady w Konstantynopolu, Prze” 


Reiohs- 


Allg. 


n ; Ą 
słał wiedeńskiemu sprawozdawcy 


SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


Pani Berg siedziała przy biurku w swoim 
pokoju. Drzwi przyległego pokoju stały otworem, 
mieszkało tam dziecko z niańką, Deszcz padał 
na dworze, a mokre gałęzie lip smutno szumiały; 
dama otułona grubą, wełnianą chustką, pisała ; pió- 
ro prowadzone było z widocznem rozdraźnieniem, 
bo formalnie biegało po papierze, a litery wy- 

* chodziły małe i niewyraźne. Dziwne pismo, 
przypominające zgrabne kocie łapki. 

Byta w nadzwyczajnie złym humorze, a 
dy us yszała głos Beaty, zaciskała pięść i pa- 
trzyła gniewnie na drzwi, Któż jej zaręczy że 
ten dragon, 14 mocy swego urzędu, nie wtargnie 
znowu do niej, dla przekonania się, czy wszyst- 
ko w porządku ? miłe 28 wtargnęła tak do po- 
wozu i przerwała ci] tête a tète. A co najgor- 
sze, było SIĘ tu bezsi wad Pan baron zaledwie 
zwracał uwagę na 8w le, Coreezkę, a gdzie ta 
| uwaga była skierowaną, 6 ŚRO nadto dobrze 
wiedziała. Wczoraj wieczór, P ród mgły i nocy 
odprowadzał ją do szarego omu] 
Popatrzyła przez okno I pisała dalej; 

— Właśnie wczoraj doniosłam księżnie 
Tekli o zdrowiu jej wnuczki, Po c nieo- 
mieszkałam porobić niektóre W: sa re księ. 
żniczkę Helenę wprawią w wściek ów ;. Jest to 
prawie nie do uwierzenia, jak ta mžoda dama 


correspondene, gdzie w istocie kaczka ta wypły- 
nęła. Voss. Ztg. pisze dalej: „Brzmi to tak nie- 
winnie, że sułtan jest chory; pisma powtarzają 
tę wiadomość bez dodawania jakichkolwiek uwag 
i nikt nie pomyśli, iż poza tą niepozorną notat- 
ką kryje się intryga, walka o wpływ w Konstan- 
tynopolu. W krajach europejskich fałszywa wia- 
domość o zasłabnięciu któregoś z monarchów 
zostałaby natychmiast zaprzeczoną i sprawa by- 
łaby załatwiona. Co innego na Wschodzie. Tu 
natychmiast wiedzą o eo chodzi, i z tego to po- 
wodu zarządziła Porta owo całe — zapewne tak 
dziwnie wyglądające dla publiczności — postę: 
powanie, które doprowadziło do wygnania wy- 
dawcy Allg. Reichscorr. z Berlina.“ 

Kwestya Pamiru, która minionego 
roku na pewną chwilę wywołała była większe za- 
ciekawienie, a następnie zupełnie ucichła, obecnie 
wysuwa się znowu naprzód. Pamir, owa niego- 
ścinna, na 12 do 20.000 stóp wznosząca się wy- 
żyna stanowi, jak wiadomo, przedmiot sporu po- 
między Anglią, Rosyą, Chinami i Afganistanem. 
Rozyjsko-angielski antagonizm na pamirskiej wy- 
Żynie zaostrzył się zeszłego roku, gdy pułkownik 
Jonow, komendant rosyjskiego oddziału rekogno- 
skującego teren, wypędził z Pamiru angielską 
ekspedycyę pol dowództwem kapitana Joung- 
husband i porucznika Dayidsona. Podobnie także 
wyrzuceni zostali Chińczycy. Z Londynu rekla- 
mowano sprawę, ale bez nacisku, i zdawało się, 
że rzecz cała się skończyła. Tymezasem jednak 
obecnie okazuje się, że angielsko - indyjski 
rząd zupełnie po cichu porozumiał się 
z chińskim gabinetem w Pekinie w kwe- 
styi wspólnego postępowania, jak bowiem dono- 
szą z Indyj do Londynu, powiodło się wice-kró- 
lowi Indyj pobudzić zarówno emira Afgani- 
stanu jak i rząd chiński do jednolitej akcyi 
przeciw rosyjskim zapędom w Pamirze. Zarówno 
więc Afganistan, jak i Chiny, jak wreszcie An- 
glia, ustawiły liczne pułki jazdy i piechoty w Pa- 
mirze i zaopatrzyły je w Żywność na cały rok. 
Nie zapomniano także i o górskiej artyleryj, — 
O prawdopodobnej akeyi rosyjskiej przeciw tym 
krokom, dotychczas jeszcze nie nie wiadomo; 
według oficyalnych doniesień z Petersburga, 
oczekują tam dokładnych doniesien, poczem zo- 
staną dopiero wydane rozkazy. 


Sprawozdanie poselskie dr. 9awozaka. 


Lwów d. 13. czerwca. 

W sobotnim numerze podaje Diło połowę 
relacyi ze sprawozdania, jakie d. 7 bm. w Pod- 
Lajcach złożył swoim wyborcom dr. Sawczak, 
członek Wydziału krajowego Podajemy z niej 
główne ustępy. 

Przed publicznem zebraniem zaprosił ks. 
Zastyrec inteligencyę ruską do swego domu, 
i tam dr. Sawezak dał pogląd na obe- 
cne położenie polityczne, tudzież na genezę „no- 
wej ery“. Poseł, uważając tę sprawę za czysto 
wewnętrzną ruską, o której sami tylko Rusini 
mają orzekać (ua zebraniu wyborczem mogli być 
obecni także wyborcy Polacy; p. r. Gas. Nar.), 
przedstawił rzecz akuratnie, a po żywej dysku- 
syi oświadczyli obecni, że należy pragnąć, 
aby między stronnictwami ruskiemi doszło do 
zgody. : 

Na właściwem zgromadzeniu wyborezem 
było także wielu Polaków. Dr. Sawczak wyjaśnił 
najpierw skład sejmu, załatwianie spraw w ko- 
misyach, skład Wydziału krajowego, 1 zaznaczył, 
że jako członek tegoż Wydziału nie posiada tej 
swobody w sejmie co inni posłowie, bo regula- 
min nie pozwala członkom Wydziału krajowego 
stawiać wniosków samoistnych. Wszelako na se- 
syach Wydziału krajowego przestrzega Się Za” 
wsze ściśle zasad autonomii, a jeśli nie widać 
z niej dla mas korzyści, winno temu wykrzywie- 
nie autonomii po powiatach. Następnie dodał, 
że omawiać będzie najważniejsze dla włościan 
sprawy. 

Co do wniosku posła Okuniewskiego wzglę- 
dem zniesienia patronatu, oświadczył dr. Saw- 
BĘ że większość sejmowa nie dała się nad 
stronę go] zastanowić (a wszakże i z duchownej 
Ak ruskiej Płaniono przeciw poruszaniu tej 

R I; p. r. G. N.). że zresztą sprawa ta do- 
daea Mawo reformy, ale niepodobna od 
prawa prezenty gminom, gdyż mogłyby 


skłonna do zazdrości; 


SE GE opowiadał : 
częściej 0 təm. Mój drogi a na aż 
wieczór, gdym przechodziła koło na w 


z praczkami gdzie rozmawiałam ze służąc 
uwierzysz pan, jak się trzeba nazłościć, gdy si 
czegoś niezwykłego żąda, w tem wzorowem żę 
spodarstwie — słyszałam, jak ta gąska, ci-devant 
łabędź, swemu najwierniejszemu wielbieielowi, 
odniesionym głosem oświadczyła, że ina zamiar 
każdego dnia, chodzić do Altensteinu | W temby 
- proroctwo pańskie sprawdziło. Słusznie pan 
się P działeś! — „Nie ma lepszego środka, po- 
Bas aa nieśmiałego kochanka reszty rozumu, 
ada AZT się z nim w chowanego*. — Była- 
jak po nigdy nie przyszła! Mówisz pan 
bym o sio że książę ocbłódł — tant mieuz! 
wpraw, m obie wątpić o tym „ehłodzie”, zdaje 
Pozwa*A e lepiej znam księcia. 
METĘ Jutro spodziewam się widzieć z panem. 
P | pęata mianowicie zapowiedziała wielkie 
anna ° Wtedy zawiązuje sobie głowę, białą 
sprzątanie. 2 cą szczotka obmiata prochy z obra- 
chustką ślijnych* Mamy wtedy święto; na obiad 
CA wg: J ofiane knedle i owoce; ach, co za ży- 
WA £ tu nie wytrzymam! Postaraj się pan, 
A e je pozostawano długo; wówczas i mo- 
EDA się ończy. Każ pan narzucać bak- 
je A Ai W Altensteinie, albo wpuścić 
R i a Š 3 gzczurów 1 myszy do pokoi książę- 
parę uzin X traszy nieboszczyk pułkownik, lub 
CBE piee SiS niech piorun uderzy, mnie 
5: AE, wne byle tylko wypędzić mieszkań- 
Ri s owodować bym znowu oglądała dachy 
Banni, nie mogł oddechać tem stajennem 
powietrzem! 


a, nie 


się zwiększyć ciężary gminne, powstałyby kłótnie 
i zresztą niewiadomo, czyby gminy wybierały 
sobie księży odpowiednich. 

O stosunku do Polaków mówił dr. Saw- 
czak w dwóch miejscach. Rzekł on według Di- 
ła: „Człowiek żyje nietylko chlebem, ale ma też 
potrzeby duchowe, posłowie ruscy więc dbali 
nietylko o ekonomiezne potrzeby swego narodu, 
ale oraz o inne, Święte dla nas. Polacy, jako 
silniejsi, wyparli nasz język z urzędów ; byli ta- 
cy, co zaprzeczali nam istnienia, drudzy naśmie- 
wali się z naszej mowy, zowiąc ja mową chłop- 
ską. Rozumie się, że powstała ztąd kłótnia, nie- 
nawiść. Na teraźniejszej sesyi widać już było 
zwrot ku lepszemu.“ Czyby dr. Sawczak zdołał 
uzasadnić swoje nieprzychylne Polakom twier- 
dzenia, to wielkie pytaria. 

Dalej mówił dr. Sawczak na zakończenie 
swego sprawozdania: „Na ostatniej sesyi Lie 
stanowili posłowie rusey jednotliwego klubu (gło- 
sy: To źle!), ale w sprawach ruskich i w ogóle 
włościańskich postępowźli solidarnie, i znacho- 
dzili pomoe u posłów mazurskich ea 
Sława im!) i u niektórych polskich. (Wątpi- 


my, aby dr. Sawczak robił taką różnicę między 
Mazurami a Polakami; p. r, G. N.) Konstatuję, 
rzekł poseł — iż Polacy objawiają już w sejmie 
zdrowsze zapatrywania na sprawy ruskie, jak o 


tem Świadczą uchwały w sprawie gimnazyum ru- 
skiego i petycyj ruskiego wiecu brodzkiego. Już 
nie ma dzisiaj takich, co wołali: Nie ma Rusi! 
(Ale są właśnie między Rusinami galicyjskimi i 
między posłami ruskimi, eo już w Dile nieraz 
podnoszono; p. r. G. N.) Zwrot ten przyjmuje 
poseł w znacznej mierze wpływowi rządu, który 
nakoniec, o ile sądzić można z zacytowanej (po- 
przód) odpowiedzi komisarza rządowego, poznał 
wagę Rusinów dla państwa, i chce raz traktować 
ich jako takich obywateli, którzy nie żałują ni 
podatków, ni krwi dla Austryj, i zawsze wierność 
swoją dla niej okazywali. 

„W powiecie podhajeckim były wprawdzie 
ostatniemi czasy objawy nietolerancji polskiej, 
ale poseł sądzi, że to sprawka kilku szowini- 
stów. Po zdrowym rozumie przeważnej części 
inteligencyi podhajeckiej spodziewa się wszelako 
poseł, że w interesie dobra kraju, dla którego 
przecie obie narodowości chcą pracować, prze- 
staną one marnować najlepsze siły na borbę 
i drażnienie, a na podstawie wzajemnego po- 
szanowania przyjdzie nakoniec do zgody“. — 
(Oklaski). Na tem skończył dr. Sawczak swoje 
sprawozdanie i oświadczył wyboreom, iż gotów 
dać im wyjaśnienia w Sprawach, które ich ob- 
chodzą. 

Tej dalszej części sejmiku relacyjnego Diło 
jeszcze nie podało. Wru) jeszcze Ae nishtó- 
gych punktów tego sprawozdania, zawsze wedle 

ita. 

Co do ustawy sanitarnej podniósł dr. Saw- 
czak, iż co do niej ważnem jest, że w niej bo- 
daj czy nie po pierwszy raz zastosowano zasadę 
równomiernego rozkładu ciężarów. Co do ustawy 
drogowej, robi Wydział kraj. dochodzenia, a 
zdaniem posła najsprawiedliwiej byłoby znieść 
wszelkie prestacye i zastąpić je dodatkami do 
podatków, bo to, eo się wyłoży, można zarobić 
przy drodze. Zresztą prosił poseł wyborców, aby 
wynurzyli swoją myśl, a on ją poprze w Wy- 
dziale krajowym: 3 

Zaraz na pierwszem posiedzeniu sejmu pod- 
niesiono, że panuje głód we wielu powiatach 
kraju. Były podania o zapomogę i z ruskich po- 
wiatów, jak z rohatyńskiego, ale się okazała, że 
tam nie tak wielki niedostatek, ale pnseł wie z 
własnego przekonania się, że np. w powie'ie ja- 
worowskim ludzie puchli z głodu, ale nikt się 
ztamtąd nie odezwał w porę o pomoc, Tak nie- 
raz nasze gminy same sobie winne, bo albo o 
potrzebach i krzywdach Swoich znać nie dają, 
albo się zapóźno upominają. 

Przy ustawie o liceneyonowaniu buhajów 
wzywał poseł gminy, aby się starały korzystać 
z funduszów przez sejm uchwalonych, skoro u- 
stawa w życie wejdzie, Wydział kraj. stara się 
dostać na urządzanie wystaw bydła, na premia 
i t. d., prócz uchwalonych przez sejm 80.000 zł., 
takąż jeszeze sumę rocznie od rządu, a przykład 
gminy Kamionek, gdzie gospodarze za trzymie- 
sięczne cielątko i po 80 zł. dostają (głosy: 
Słuchajcie), powinien też włościan pow. podha- 
jeckiego, który zdaniem posła jest jednym z o- 
świeconych, zachęcić do racyonalnego chowu by- 


z 


Przerwała sobie, zwracając głowę do dru- 
giego pokoju, zkąd dał się słyszeć, rozdzierający 
płacz dziecka. Gorzki, niepoczeiwy wyraz przem- 
knął po pełnej, bladej twarzy nadsłuchującej. 

— Ach Boże, chciałabym, żeby... mruknęła, 
wstając. 

. —, Pani Berg, mała bardz 
powiedziała niańka. 
To dać jej mleka, mój Boże, pewnie 
nie więcej | i 
ie nie chee, pzoszę pani. 


koić, = Noi dziecko po pokoju, mnsi się uspo- 


o niespokojna — 


głodna, 


— Nie mog o ; k 
A ę dziecka brać dokąd ma kom- 
Pres na sobie; doktor iwyraŹnie... 


Pani S ; ' Ą y 
leciała z poka rzuciła piórem na biurko i wy 


— Cicho, 
przeraźliwym gło 
przystąpiwszy d 
tak greżnie, 


ciehojl — zawołała dohośnym, 
sem i zaczęła klaskać w ręce, 
0 łóżeczka; jej oczy patrzyły 
ale pokoik Z taką złąścią, że dziecko umilkło, 
płakać. PR u sekundach jeszcze głośniej zaczęło 
ŁA R pr ten brzmiał tak żałośnie, że niań- 
i A bić ie gotowanig jakiejś przepisanej zupki 

Sie ję do płaczącej, a na korytarzu da- 
pó, sżyszeć kroki i baron Lotar stanął na 
— Czy Leonia słaba? — b ło pierwsze je- 
go pytanie, Zachmurzonemi Rh Poeukał deja: 


cka w łóżeczku, k żę : 
ezki i uspokoiło -ehe b ala do niego r3- 


», > X 1. 
e Berg zmięszała się, lecz nie zmieniła 
"BJ Nie, — odr kł ae 
uparta. Zekła — jest głodna, albo 


dła. Powinne też gminy nasze korzystać z wy- 
kładów nauczycieli wędrownych. Oto na Mazu- 
rach, chociaż tam gleba o wiele gorsza, niż tu- 
taj, jednakowoż postępowa gospodarka wielką 
przynosi korzyść włościanom, a pouczyli ich na- 
uczyciele wędrowni. 

W ogóle można powiedzieć, że dr. Sawczak 
poruszył wszyskie ważne dla włościan kwestye. 
Zgromadzenie skończyło się — jak już poprzód 
Diło doniosło — jednomyślnem wotum ufności 
dla dr. Sawczaka. 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 12. czerwca. 


(Czesi i ultranarodowi Niemcy demonstracyjnie wyszli 
z obrad komisyi walutowej. — Przyjazd ministra Weker- 
lego do Wiednia. Kwestya podwyższenia podatków od piwa). 

Wezoraj rozpoczęła się rozprawa szezegóło- 
wa w komisyi walutowej. Boseł Beer postawił 
wniosek, aby rozpocząć obrady od ustawy 5-tej. 
upoważniającej rząd do zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 188 milionów reńskich w złocie. Mło- 
doczeski zaś poseł Kaizl zaprotestował przeciw 
temu wnioskowi, wywodząe, że nie można uchwa- 
lać pożyczki, nie wiedząc jeszcze, jaką doniosłość 
mieć będzie, i czy złoto w ogóle, czy koro- 
ny, relacya, stosunek Węgier do Austryi w szcze- 
góle przyznane zostaną. Stanowisko to jest zu- 
pełnie fałszywe i najdosadniej okazała się jego 
bezpodstawność przy interpelacyi posła K ozłow- 
skiego, czy rząd szczególne ustawy przedło- 
żenia o walucie uważa za odrębne, całość sta- 
nowiące części. Minister odrzekł, że porządek 
obrad pozostawić musi komisyj, że jednak zga- 
dza się z przyjęciem wniosku posła Beera, zwła- 
szcza gdy wszystkie ustawy przedłożenia stano- 
wia nierozerwalną całość. I cóż za różnicę od- 
kryli przeto młodoczesi w tem, że zamiast nad 
g. 1 ustawy o walucie obradować miano nad 
$. 1 ustawy o pożyczece? Czyż nie można było 
godzić się na pożyczkę i zgodzenie się to odwo- 
łać potem, protestując przeciw stosunkowi do 
Węgier, lub przeciw wprowadzeniu złotej waluty 
w zasadzie, lub wreszcie przeciw relacyi? A prze- 
cież po przyjęciu wniosku Beera, w dziwnej je- 
dnomyślności z najzaciętszymi swymi wrogami, 
z ultranarodowymi Niemeami opuścili salę obrad. 

A stało się to jeszcze niekonsekwentniej, 
niż wynikałoby z przedstawienia samej kwestyi, 
o którą chodziło. Zrazu nie opuściła bowiem opo- 
zycya posiedzenia. Wysłuchała ona spokojnie 
przemówienia Mengera, który domagał się częścio- 
wego pokrycia kosztów z kasowych zasobów, 


wysłuchała szeregu interpelacyj posła Grossa, 
dlaczego stosunek kosztów w AuŠiryi I Węgraech 


ustanowiono w stopie 70:30, dlaczego Węgry 
nie ponoszą kosztów wynikających z wykupienia 
not państwowy*h wydanych w miejsce kwitów 
żupnych, i jak pokryje rząd koszta reformy ; wy- 
słuchała wreszcie spokojnie odpowiedzi ministra 
Steinbacha, który wywodził, że koszta pierw- 
szych dwóch lat pokryte zostaną zyskiem z kon- 
wersyi i z wybijania monet, i Ze koszta dalsze 
dzięki naturaluemu wzrostowi dochodów, a i mo- 
żliwej w przyszłości konwersyi renty wspólnej, 
nie zacięża państwu, wreszcie że Węgry nie mają 
żadnych zobowiązań w sprawie wykupna kwitów 
żupnych. Potem dopiero, kiedy wniosek posła 
Fussa, aby jeszcze ruz głosowano nad propo- 
zycyą posła Beera, odrzucono 22 głosami prze- 
ciw 12 i okazało się przy tej sposobności, że 
w komisyi jest obecnych tylko 22 posłów, któ- 
rzy po opuszczeniu posiedzenia przez opozycyę 
nie mieliby prawa obrad dalej prowadzić, Czesi 
i ultranarodowi Niemcy wyszli ze 
sali. Zjawili się jednak na ich miejsce natych- 
miast inni członkowie komisyi I posiedzenie od- 
było się. RE. 

Z uwagi, że mlodoczesi i Niemcy zamyślają 
wstrzymać się w ogóle od dalszych obrad. prze- 
wodniczący Jaworski zmieni porządek i za- 
wiadomi ich o tem, że w poniedziałek obrady 
rozpoczną się od ustawy pierwszej, aby tem sa- 
mem odjąć opozycyi wszelki pozór uprawnienia. 
Wniosek Beera miał swoje znaczenie. Chciano 
zapewnić Węgrów, iż Austrya gotowa jest poży- 
czyć 188 milionów złotem i że przeto najcięż- 
szy szkopuł reformy przezwyciężono. Chciano 
dalej wyczekiwać narad ministrów Steinbacha i 
Wekeriego, które mają na celu zmianę §. 1. o 


— Ale to nie był płacz upartego dziecka 
— odpowiedział krótko i stanowczo. 

— To jest możebnem, że iej tu n'e dobrze 
— objaśniała piękna pani; — już od dłuższego 
czasu wydaje mi się, że mała nie znosi tutej- 
szego powietrza; nie można się dziwić, z mięk- 


kiego, łagodnego klimatu Riyiery, przeniesiona | pani 


w ostre górskie powietrze. 
Popatrzył na nią surowo. 
— Tak pani sądzisz? — zapytał. 


bała się jego sarkazmu. — 


ostre, górskie powietrze. Musi się ono przyzwy- 
czaić do tego, ponieważ ojciec tu postaje. Zre- 
sztą, moja kochana pani Berg, zdaje mi się, że 
to „chłodne, ostre* powietrze już mu posłużyło; 
widziałem wczoraj, jak dziecko żwawo raczko- 
wało po pokoju, a doszedłszy do krzesła, pod- 
niosło się o własnych siłach. i . 

Pani Berg ruszyła nieznacznie ramionami. 

— (o to znaczy u WE a PE 

— Sądż pani logicznie; mówimy 0 se» 
czy dziecko ing się teraz czuje ? Wiek zh ża 
znaczenia w tej kwestyi. Mam Jeszcne --E SA 
wiedzieć, co panią zapewne będzie interes . 


Księżna Tekla i księżniczka Helena przyjadą | 


wkrótce na parę tygodni do Neuhausu, ażeby 


7 tag iu dziecka. Czy 
się przekonać osobiście o zdrowiu dziec: , 
nie Mies pani nie o tem, Boe: A A 

' lekarz z Reitenbachu ma je W kuracji ? 

Pani Berg poczerwieniała. Ale pozostała 


spokojną, ruszyła ramionami. 


A ten 
ton napędził jej krew do policzków, od dawna 
i Żałuję — ciągnał da- 
lej — że jeden z najpierwszych lekarzy w Nizzy, 
kazał biednemu dziecku udać się prosto w to 


4 


walucie i po tych naradach dopiero sformułować 
ostatecznie ten paragraf. Wekerle przyjeżdża bo- 
wiem do Wiednia, aby rozmówić się z ministrem 
Steinbachem w kwestyi podwyższenia podatku od 
piwa. 

Węgry z tego podniesienia otrzymają 1'/, 
miliona reńskich dochodu, Austrya do 9 milio- 
nów. Oprócz tego porozumieć się mają i w kwe- 
styi waluty. $ 1. opiewałby w myśl projektowa- 
nych zmian: „Do waluty austryaekiej wprowa- 
dza się monetę złotą: koronę“ albo: „Na miej- 
ste obecnej waluty zaprowadza się walutę w ko- 
ronach“. Byłoby to bardzo ważną zmianą, gdyż 
wyrzuconoby nazwę „waluta złota“, co zmienia 
charakter całej ustawy. 

Co się tyczy projektu podatku nowego od 
piwa, to mimo ułatwień, o jakich się opowiada, 
że projekt je za sobą pociągnie dla fabrykacji, 
podwyższenie ceny jednego z artykułów najbar- 
dziej konsumcyjnych w Austryi, spotkać się musi 
z zaciętą opozycyą. 


Budapeszt d. 10. czerwca. 
(Uroczystości jubileuszowe.) 

Post festum! — Żałują niewątpliwie setki 
naszych przemysłowców, przedsiębiorców różne- 
go kalibru, żałują także właściciele hotelów, re- 
stauracyj i kawiarń, że dnie jubileuszowych u- 
roczystości minęły już — a zarobki tych panów, 
raczej zdzierstwa nielitościwe już się zakończyły. 
Nie żałuje jednak z pewnością ani znużony król, 
ani też setki tysięcy pracującej klasy, które nie 
nie mogły ex re jubileuszu zarobić, a ponieść 
musiały — stosunkowo do swego położenia — 
nie dające się jeszcze określić dzisiaj konto. To 
był tydzień szału, który opanował umysły nąwet 
najuboższej klasy do tego stopnia, że ją nieztol- 
ną do pracy uczynił, i z tych przyczyn może 
więcej ludności cieszyć się będzie z tego, że te 
piękne dni mi.ęły już i mie tak prędko po- 
wrócą. — 

Król Franciszek Józef odjechał dzisiaj wie- 
czorem. Mimo optycznych złudzeń, mimo blasku, 
przepychu, bogactwa, mimo imponującej ze- 
wnętrznej seeneryi i pompy, we wszystkiem, co 
się przez te dni cztery przed przeciętnym nawet 
widzem przesunęło — nie powiem — abym w 
aranżowaniu tej uroczystości jubileuszowej, nie 
spotkał dużo błędów rażących , a nietaktu peł- 
nych, a pierwszym z nich uwidoczniającym się 
zaraz i niejako w oczy bijacym był ten, że ma- 
gnaci, urządzając święto jubileuszowe koronacji 
króla, zamknęli się we własnem małem kółku, 
zacieśnili w niem i króla, a nie dopuścili szer- 
szej publiczności, jednem słowem wszystkich 


stanów narodu i warstw społeczeństwa węgier- 
SKIEe$U, UO wypołudui-P.. me pAwyjgiu bróla ała 


go otoczyli murem arystokratycznych rodzin. 
Wszędzie też sami magnaci i tylko oni przez 
przeciąg dni jubileuszowych, towarzyszyli królo- 
wi, niedopuszczając starannie, a więc jak gdyby Z 
myślą, ani mieszczaństwa ani łudu do udziału w 
przyjęciach i festynach. 

Pięknie niewątpliwie prezentowała się ban- 
derya magnatów i cały szereg powozów arysto- 
kratyczny-h, ale monarcha i naród może byłby 
więcej uciuszony, gdyby pochód tryumfalny o0- 
tworzony przez maynacką bauderyę, zamknięty 
został przez takąż choćby i liczniejszą nawet 
banderyę chłopską w malowniczych strojach 
„esikosów*. Byłby to szerszy wyraz hołdu i czci 
ogólnej narodowej dla króla, gdy tymczasem 
powóz króla i pochód poprzedzony przez rodową 
szlachtę i magnatów a zamknięty znowu przez 
rząd galowych karos magnatów, był zaledwie 
hołdem jednej, najmniej licznej w kraju war- 
stwy społecznej, ale bynajmniej nie wyrazem 
hołdu ogólniejszego znaczenia. Od poczatku do 
końca swojego pobytu w Budapeszcie, król był 
w otoczeniu magnatów. Wjazd był magnacki, 
recepcye u dworu także, w teatrach widziano 
tylko uprzywilejowane osoby, a na igrzyska lu- 
dowe mimo zapowiedzi nie przybył król wcale. 

W tem wszystkiem widnieje kierownicza 
ręka hrabiego Szaparego, który jako nie cieszący 
się wielką popularnością, starał się 0 ile możnu- 
ści było, o to, aby program ułożyć w ten Sposób, 
„żeby król jak najmniej z mieszczaństwem 1 lu- 
dem węgierskim się stykał. E 

Iluminacya miasta była świetną w calem 
tego słowa znaczeniu. Korowód był także wspa- 
niałym. Igrzyska ludowe nie przedstawiały wiele 
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— W moich listach do księżnej nic o tem 
nie wspominałem — ciągnął dalej przystępując 
do okna — a nie lubię, gdy się kto mięSzk do 
rozporządzeń. Zresztą księżna Tekla jest home- 
opatką; nosi w swoich kieszeniach pełno pigu- 
łek i kropli. Czy doprawdy, nie wiesz nie o tem 
Berg? 

Potrząsnęła głową. | 
Nie! — odpowiedziała. 

Nie zważał na nią; oparł nagle czoło o 
framugę okna patrząc z osłupieniem na drogę. 
Przejeżdżału tamtędy książęca e e naj- 
szybszem tempie; przez chwilę widać Ti = 
szyby twarz kobieca, pozniej ekwipaż znikł. 

"Klaudya pojechała do Altensteinu. 

Gdy się odwrócił, był dziwnie blady. 

Pani Berg obserwowała go ze złośliwym 

uśmiechem; widziała także karetę. Nie mógł 
tego zauważyć; przystąpił do uśpionego dziecka 
li patrzył długi czas na to małe słabowite 
' stworzenie. 
Pani Berg wyszła cicho do drugiego po- 
koju. On stał na miejscu i pomału zarysował 
| sę około jego ust twardy gorzki wyraz. Stara 
|niańka stojąca za łóżeczkiem patrzyła na niego 
| przerażona; pan — sądziła — musi nie cierpieć 
| biednego dzieciątka, które swojem przyjściem 
na świat odebrało życie jego ubóstwianej żonie I 
Tak, tak, to się często zdarza, że taki robaczek 
| musi to przepłacić! Takie niewinne stworzenie, 
| a przeznaczeniem jego, ażeby nań patrzano z wy- 
rzutem, biedne dziecko! 


— 


(C. d. n.) 


i 


2 
zainteresowania, ile że deszez przeszkadzał ich 
powodzeniu. Miasto i prasa dumna z przyjęcia 
urządzonego królowi, dłogo zapewne jeszcze żyć 
będzie pod wpływami wrażeń dni cstatnich. 


(ip) 


26 wspomnień włoskiego dziennikarza. 


G. A. Caesino, Ricordi di un Giornalista 
(Milano, Giuseppe Prato, Editore) — to książka, 
która obecnie znajduje się w rękach każdego 
wykształronego Wło ha. Dziwna też bo książka! 
Kużdy pamiętnik, jeśli pisany jest z miłością 
prawdy, a nie ogranicza się do notowania uczuć 
czysto indywidualnych, myśli, odnoszących się li 
tylko do swego ja, potrafi zająć uwagę szersze- 
go ogółu ; cóż dopiero pamiętnik dziennikarza, i 
to takiego, jak stary Caesano, z którego na- 
zwiskiem łączy się założenie i powstanie — Bóg 
wie, wielu pism i pisemek włoskich. Toż to cała 
historya tych kilkudziesięciu lat, lat pełnych za- 
wieruchy, pełnych politycznej roboty, lat niezwy- 
kle ważnych w dziejach zjednoczonych Włoch! 
A jeszcze ten humor, ta werwa! Dwa tomy 
wspomnień Caesany, czyta się jak najciekawszy 
romans. Zamknał w nich cały szereg opowiadań 
zajmujących, prawdziwych obrazków owej wiel- 
kiej epoki (1821—1851, 1851—1871), w której 
głoszono wiele, i wierzono wiele w „apostol- 
stwo“ prasy, w której taki Crispi pisał za 60 fr. 
miesięcznie sprawozdania do pewnego dziennika 
tnryńskiego, a marzycielski zapał dla wolności i 
jedności ojczyzny złocił troski i prozę życia! 

Z ciekawej tej książki podamy kilka bar- 
dziej charakterystycznych urywków. 

Oto, jak powstał jeden z najpierwszych 
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GAZZJA As HODOWA : Wtorku dnia 14. czerwca 1892, 


szefem redakcyi ltalse, a de Renzis — obecny 
kanlydat na posadę ambasadora włoskiego w Ber- 
linie — był oficerem inżynieryi i adjataniem 
króla, Tymczasem Fanfulla, redagowana dobrze 
i z temperamentem, wkrótce znalazła pokup; 
w drugim tygodnin swego istnienia miała już 
dwustu prenumeratorów. Trzeba wie lzieć, iż we 
Włoszech mało kto abonuje pisma, 


Obiieght wydzierżawił część inseratową za 30 
tysięcy franków, były więe i pien:ądze. Przystą- 
pili też wkrótce dv Fanfulli nowi współpraco- 
wnicy, jak Ugo Pesri (obeenie dyrektor boloń- 
skiej Gazetta deW Emilia) i Ferdinando Martini, 
minister oświnty w gabinecie Giolittiego. Wtedy 
to rozpoczeła Fanfulla swoją polemikę z Opi- 
nion”. 

Tymezasem wybnchła wojna r. 1870 i Fan- 
fulla tak napadała na Niemców, iż pruski poseł 
Brassier de S*. Simon robił przedstawienia rzą- 
dowi włoskiemu a „Sella“ mnsiała powstrzymy- 
wać zapał Fanfulla Właściwie jednak stanowi- 
sko Fanfuili pozost.ło do dzisiaj takie same. 

Ciekawą była » owych czasów historya wo- 
jennego sprawozdawcy Farfulli. Pewien bogaty 
uczestnik wielu walk w Floreneyi, zachowując 
aeonym, podjął się tego zadania, iż pisać będzie 
korespondencye z pola bitwy. Ozynił to jednak 
tak niezgrabnie, iż cała Florencya śmiała się 
z pseudo korespondenta i żądała, by Fanfulla, 
miasto fabrykować korespondencye w redakcji, 
wysłała istotnego sprawozdawcę na pole walki. 
Do tego ów autor korespondencyi zachorował i 
powiócił do Włoch. Oto więc zjawia się w Fan- 
| fulli pewnego dnia dumna odezwa, iż „ponieważ 
dotychczasowy korespondent wojenny powrócił 
z powodu stanu swego zdrowia do Florencyi, 
przeto wysłaliśmy do Francyi jednego z naszych 


dzienników wł skich — a wyrastały one wtedy ' redaktorów. Sądzimy, iż w kilku już dniach bę- 


we Włoszech, jak grzyby po deszczu. (Caesano, 
rzuciwszy przemijające swe zajęcie w minister- 
stwie wojny, postanowił założyć dz ennik, a za- 
łożyć go raczej nie z inicyatywy dziennikarskiej, 


| dziemy mogli przedłożyć pierwsze sprawozdanie. * 
|Na tem wszystkiem nie było ani słowa prawdy. 

Og „Jorick“ fabrykował wszystkie sprawozdania 
| z przebiegu wojny w domu, a czynił to tak zna- 


lecz w tej myśli, by zdobyć dla siebie w dzien- | komicie, iż nietylko publiczność, ale nawet kor- 


nikarstwie stanowisko. „W styczniu roku 1558 — 
czytamy tak w „Pamiętnikach* — założyliśmy 
ja, Wiktor Bersecio i Piacentini „Espero, Cor- 
riere della Sera" (Hesperus, Kurjer wieczorny), 
pismo codzienne w formacie średnim. Środków 
na wydawanie nie miał naturalnie z nas Żaden, 
lecz pewien ua wpół już zbankrutowany wydaw- 
ca był tak wspaniałomyślnym, iż opłacał koszta 
druke, podczas gdy redaktorowie chcieli się za- 
dowalniać połową — nader iluzorycznych — 
czystych zysków*. Espero nie chciał jednak iść, 


pus dyplomatyczny nie poznał się na tem, i ze 
strony pewnych ambasad niejednokrotnie proszo- 
no redakcyę Fanfulli o wyjaśnienie tego lub 
owego kroku lub czynu wojennego! Gdy historya 
jednak coraz bardziej chwiać się poczęła, aby 
rzecz całą zgrabnie doprowadzić do końca, — 
| puszczono pewnego dnia w Faufulli taki tele- 
jgram: „Nasz korespondent wojenny, pewien 
francuski oficer kawaleryi (!), dostał się do nie- 
woli bawarskiej.“ I publiczność i redakcya zapo- 
mniały. że sprawozdania z wojny miał pisać je- 


jakkolwiek redakcya robiła heroiczne usiłowania. den z wysłanych redaktorów. 


„Co wieczora — mówi Caesano — obchodziliś- | 


Jednem z najpiękniejszych wspomnień by- 


my w około wszystkich kolporterów, sprzedają-, ło to jednak, iż po pierwszem półroczu istnienia 
cych dzienniki, aby żądać od nich Espera, po | Fanfulli, owi trzej jej założyciele, którzy sub- 
największej części spotykaliśmy tylko zdziwione ! skrybowali byli po 300 franków — otrzymali 


twarze: Espero? A cóż to jest ten Espero? — 
Jakto, odpowiadaliśmy, nie znacie Espera, naj- 
piękniejszego dziennika Turynu? — A gdzieżby 
można go dostać? — 
tej a na tej ulicy.“ Jeżeli wypadek zdarzył, iż 
natrafiliśmy na ko!portera, który miał Espero, 
wówczas przychodziliśmy jeden po drugim i ku- 
powali po jednym numerze. Na drngi dzień je- 
dnak, przy obliczeniu sprzedanych egzeuw;larzy, 
okazywało się najczęściej, iż najwięcej egzem- 
plarzy kupowaliśmy my sami. Koniec tej pieśni 
był taki, iż my przeszliśmy do redakcyi satyry- 
cznego pisma Fischietto, podczas gdy nasz na- 
kładea znalazł zajęcie... zamiatacza ulie w lecie, 


a ' zimie zmiatacza śniegu !“ I 
Na inner miejegn ndnąwmiad= Oucn nau jak 

t seo Crispi, jako tajny wysłannik sycy- 

lijs zo komitetu rewolucyjnego, został redak- 


torem założonej również przez Ceasano i jego 
przyjaciół Gazetta di Turino. Ekspedycya „Ty- 
siąca* była już rzeczą postanowioną. Garibaldi 
jednak uważał, iż wzniecenie powstania na Sy- 
cylii nie jest jeszcze na czasie i opierał się te- 
mn, by miał poprowadzić swoich zwolenników 
na pewną zagładę. Crispi atoli w nader prze- 
myślny sposób potrafił złamać początkowy opór 
generała. Ogłosł on mianowicie w Gazette rze- 
kome korespondencye z Sycylii, w których przed- 
stawił nader różowo widoki rewolucyonistów ; 
korespondencyom tym kazał następnie znal źć 
potwierdzenie w psendo-korespondencyach, ró- 
wnież przezeń pisanych, Perscveranzy. Dobro- 
duszny Garibaldi uwierzył jednak, poprowadził 
swój „Tysiąc* do Marsali i — szczęście stanęło 
jemu i jego narodowi na usługi. 

A oto jak powstała Fanfulla. Pewnego 
wieczora —opowiała Cnesano — siedzieliśmy Pia- 
centini i ja w teatrze delle Logge we Floreneyi, 
gdy wszedł baron de Renzis — dawniej nasz taj- 
ny współpracownik przy Gazetta di Turino, obe- 
cnie poseł w Brukseli. „Co słychać nowego ?*, 
zapytał nas późniejszy dyplomata. — „Założymy 
nowy dziennik — taki, któryby, jakto zazwyczaj 
się mówi, odpowiadał potrzebie.“ — Na drugi 
dzień po tem podpisał tryumwirat potrzebny 
fundusz do założenia Fanfulli, mianowicie po 
300 franków każdy, tak, iż zebrał się kapitał, 
w kwocie 900 franków. 

Redakcya Fanfulli składała się z Caesany, 
Piacentiniego i de Renzis, tudzież dwóch przy- 
jaciół, Avanziniego i Ferrigniego, który otrzy- 
mał później bardzo znane nom de guerre: Jorick. 
Dyrekcyę redakcyi mógł objąć jednak tylko 
Avanzini, Piacentini bowiem był stałym redakto- 
rem @asetta uffiziale (rządowej gazety), Coesauo 


LISTY 
7 Wystawy MIZYCZNO - teatralnej. 


MI 
(Oddsiały narodowe). 


Wychodząc z oddziału historyi muzyki, na 
który wspólnie złożyły się Niemcy i Austro- Wę- 
gry, znajdujemy się na ogromnej galeryi okrąża- 
jacej parter rotundy. Parter ten przemieniono na 
ogród, w którym wystawiono biusty i statuety 
znakomitych muzyków, poetów artystów. Dookoła 
w galeryi umieszczono sceny z teatrów, widoki 
natury, krajobrazy. Zwraca zwłaszcza uwagę de- 
koracya Burgharta: „Na wyżynach Dachsteinu“, 
bardzo piękna w oświetleniu zachodzącego nad 
jeziorem Gosau słońca i ożywiona grupami tury- 
stek w przepysznych toaletach. 

U samej krawędzi oddziałn historyi mnzyki 
z XIX. w. po obu stronach chodnika na galeryi 
wyznaczono miejsce polskiej muzyce i polskiemu 
teatrowi. Obraz Bacciarellego wisi nad drzwiami, 
prowadzącemi do przedsionka, z którego wscho- 
dami lub windą dostać się można na sam szczyt 


(dem w kwocie 12.000 lirów każdy. 


W tej a tej drukarni, na, 


m najpiękniejszy otwiera się widok na całą 


O ta- 
kim rezultacie nie marzył z nich żaden. 


m m 


KRONIKA. 


| Lwów dnia 13. Czerwca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Prezydent miasta Krakowa 
dr. Szlachtowski przybył do naszego miasta Wezoraj 
zwiedzał on, między innemi świetną wystawę Towa- 
rzystwa sztuk pięknych, oprowadzany przez członka 
dyrekeyi pana Bełzę. 

Mianowania, P. Ludwik Markowski wiano- 
wany zuscał naczelnikiem sądu pow. w Wojniłowie. 

Slub. W Tarnowie odbył się dnia 5. b. m. 
ślub panny Maryi Stanisławy Maletówny z p. Fran- 
ciszkiem Westrem, adjnnktem urzędu podatkowego. 


zakład drohowyzki przed kilku dniami 
zwidzili zupełnie niespodźlewanie marszałek ks. San- 
guszko i namiestnik hr. Badeni. Ponieważ kurator 
zakładu hr. Skarbek był w tym dniu nieobecnym 
w Drohowyżu, przeto dostojnych gości, którzy cały 
zakład bardzo szczegółowo oglądali, oprowadzały ma- 
teczki, prowizoryczny dyrektor p. Włodek, naczelnik 
warstatów p. Bauer i lekarz zakładowy dr. Kret 
schmar. Zwidzanie zakładu trwało od godz. 8 rano 
do 12 w południe. 


Wybór uzupełniająey dwóch członków Ra- 
dy powiatowej w Rawie, z grupy miast, rozpisany 
został na dzień 22. lipca b. r. 


Zasiłki. Z wyznaczonej przez Sejm kwoty 
700 zł. do rozdziału między Stowarzyszenia akade- 
mickie, udzielił Wydział krajowy następujące jedno- 
razowe zasiłki: Komitetowi obywatelskiemu domu 
akademickiego w Krakowie na budowę domu 250 zł.: 
Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki we Lwowie 
150 zł.; Bratniej pomocy słuchaczów Wszecbnicy we 
Lwowie 100 zł.; Stow. akademickiemu ruskiemu 
„Watra* we Lwowie 100 zł; Tow. akademiekiemu 
„Ognisko“ w Wiedniu 100 zł. Nadto ndzielił Wy- 
dział krajowy jednorazowe internatowi uczniów Semi 
naryum nauczycielskiego w Tarnowie 500 zł. i w 
Stanisławowie 500 zł. na koszta urządzenia inter- 
natów. 

Złote wesele obchodzili w Zielone Święta w 
Buczaczu, pp. Sabina i Jan Winfeldowie. Błogosła- 
wieństwa udzielił ksiądz kanonik Gromnicki, przy 
udziale trzech cór zamężnych, dziewiętnastu wnuków 
i trzech ;rawnuków. 

Z miasta. Wczoraj od rana panowała najpię- 
kniejsza pogoda. Błękitów nieba nie szpeciła ani je- 


kwitnie na- ' 
tomiast kolportaż na ulicach. Sprytny bankier | 


powiadały się prześlicznie Najwięcej mieszkańców 
wybierało się na Wysoki Zamek, gdzie młodzież aka- 


dna chmurka. Projektowam festyny i wycieczki za- ) gotanych. Wszyscy ludzie, jadący z tymi pociągami, 


wyszl: eało. 


Nagła Śmierelą zmarł w sobotę w ogrodzie | bassy. 


demicka urządzała f'styn na dochód towarzystwa | nad stawem Kiselki zarobnik Jędrzej Luan. Zmarły 


„Bratniej pomory*. Niestey jednak około godz. 4, 
gdy strzały moździerzowe iawiadomiły już Lwów o 
rozpoczęciu festynu, gdy wszyscy wychodzić już mieli 


z domów, na północnej straie nieba poczęły groma- | 


dzić się chmury i wnet spadł deszczyk ledziutki. 


wrót wypogodziło, ale tych kilka minut były wystar- 
czającemi. by wielu odstraszyć od wycieczki na zamek, 
Mimo to festyn akademików odbył się i jakkolwiek 
uie wypadł tak, jakby był wypaść powinien, powiód: 
się wcale dobrce. Publiczność, wprawdzie nie zbyt 
licznie zebrana, bawiła się doskonale. Dwie muzyki 
wojskowe i chór „Esha*, dowcipny grafolog konkur- 
sy piękności, brzydoty, dowci u, cienie chińsko-ja- 
pońskie i nietaktowna jednodniówka „Z doświadczeń i 
rozmyślań“ — urozmaicały zabawę. Loterya fantowa 
była bogate, jak rzadko, uposażoną. Sprzedażą losów 
zajmywały się łaskawie: Baronowa, Białoskórska, 
Friedrichowa, Hawrankowa Hermanowa, Kiernigowa, 
Kubicka, Michalska z córką, Prężowska, Rutkowska, 
wieżawska i Terenkoczowi, Loteryi fantowej wielką 
konkurencyą czynił totaliza;or, który cieszył się li zną 
klientelą, „Pribek* i „Aria* wygrywały najczęściej. 
Równocześnie w kotlinie pod Zamkiem w ogro- 
dzie Kiselki odbywał si; festyn na dochód kolonij 
leczniczych dla biednych dzieci żydowskich. Było tu 
niemniej rojno i gwarno; zabawa była bardzo ożywio- 
na a stroje wielu pań odzna:zały się nadzwyczajną ele- 
gancyą, a często i bogactwem. Uczestnicy tego festy- 
nu mile spędzili wieczór, ale radość biednej dziatwy 
jest większą, gdyż przyniósł on znaczną sumę na le- 
tnie kolonie. 
Bezsprzecznie jednak najlepiej bawiono się na 
„Pasiekach*, gdzie stowarzyszenie ¿rukarzy „Ogni- 
sko“ urządziło wycieczkę dla członków swoich i ich 
rodzin. Bawiono się ochoczo jak w kółkn domowem 
aż do późnego wieczora, Tańce na polance leśnej 
prowadzone były z werwą | życiem, a brało w nich 
udział kilkadziesiąt par. Na zakończenie wycieczki 
spalono ognie sztuczne, a potem uczestnicy przy 
dźwiękach „Harmonii* powrócili do miasta. 
Plantacye przedmiejskie jak park stryjski, Zo- 
fijówka, niemniej Brzuchowice i Zimnawoda zapełni- 
ły się wczoraj mieszkańcami Lwowa. Widocznie po- 
ezya cudownie rozkwitłej matury pociągs już wszyst- 
kich swoim czarem; zamknięte, skwarne miasto poczy- 
na nużyć. Z każdej wolnej chwili Korzystaruy, by 
uciee z niego, a odetchnąć wonią lasów i łąk, napoić 
się ich widokiem, orzeźwić. 
Kolonia lwowska w Brzuchowicach jest srodze 
zaalarmowana. W sobotę w nocy wsunął się złodziej 
przez okno do wilii Maryli, i ukradł panu R. rzeczy 
nowe wartości przeszło 70 zł. Tej samej nocy złodziej 
przysiawił drabinę do mieszkania p. E. na piętrze 
willi podobno p. Drexlera, ale się sługa obudziła i 
złodzieja spłoszyła, poczem p. E. trzy razy z rewol- 
weru na postrach strzelił, 
W sprawie festynu na korpusy wakacyjne 
odbyło się wczoraj po południu o godzinie trzeciej 
walna zebranie zaproszonych pań i panów w pałacu 
Supieżyńskim pod przewodnictwem księżny Adamo- 
wej. Festyn ten ma się odbyć już w najbliższy 
czwartek, t. j. dnia 16 b. m. Protektorat przyjęła 
księżna Adamowa Sapieżyna. Urządzeniem zaś, zaj- 
muje się komitet pań. Z mężczyzn najczynniejszy 
udział bierze dr. Marchwioki. Festyn rozpocznie się 
o godzinie 4 pochodem korpusów z muzyką z ratu- 
sza do Parku Kilińskiego, gdzie między innemi od- 
będą się na boisku ćwiczenia gimnastyczne kolo- 
nistów. 

wycieczka polsk. tow. m. opornika 
odbędzie się dnia 19. bm. koleją stryjską do Ławo- 
cznego i Beskidu z następującym programem: Wy- 
jazd ze Lwowa o godz. 6 min. 16 rano. Przyjazd do 
Beskidu o godz. 12 w południe. Ztąd wycieczka pie- 
chotą, połączona z badaniami przyrodniczymi wzdłuż 
rzeki Oporu aż do Ławocznego. W Ławocznem wy- 
poczynek i wspólny obiad. Odjazd z Ławocznego o 
godz. 8 min. 5. Powrót do Lwowa o godz. 1 min, 
41 po północy. W razie gdyby się zebrała większa 
ilość uczestników, nastąpi odjazd z Ławocznego o g. 
11 min. 45 osobnym pociągiem na stronę węgierską 
przez wielki tnnel aż do Kiss Szolixy. Ztamtąd po- 
wrót do tunelu, poczem przechadzka przez graniczną 
przełęcz Beskidu. 


Wybór dzieci do kolonii rymanowskiej odbył 
się w Bobotę w szkole im. Mickiewicza wobec komi- 
syi składającej się z fizyka miejskiego dr. Pawliko- 
wskiego, znanego specyalisty chorób dziecięcych dr. 
P Kucharskiego, kierowniczki i właścicielki pensyo- 
natu pani M. Zagórskiej i dwóch nauczycielek. Oglę- 
dzin lekarskich dokonał dr. Kucharski, 


Z „Sokoła“. W poniedziałek dnia 13, b. m. 
o gołzinie 8 wieczorem odbędzie się w ogrodzie strzel- 
nicy miejskiej zebranie towarzyskie dla członków So- 
koła i ich rodzin. 

Losowanie premij z fundacyi śp. Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego dla czeladników rzemieślni- 
czych odbędzie się dnia 19. lipca. Cheący wziąć 
udział w losowaniu winni najpóźniej do dnia 5. lipca 
wnieść odpowiedne prośby do Wydziału krajowego. 

Ustłowano samobójstwo. Nieznany jegomość 
obwiesił się w sobotę wieczorem na poręczy ganku 
przy ul. Ormiańskiej 1. 27. Natychmiast jednakże 
został spostrzeżony i odeięty. 


Katastrofa kolejowa. Na moście kolejowym 
koło Praegarten, na linii kolejowej, kolei państwowej 
Linz - Budziejowice. wjechały dzisiaj na siebie dwa 
pociągi towarowe. Jedenaście wagonów zostało zdruz- 


stawy, że tędy droga prowadzi na wieżycę i że| końcu, aby z tem większą traktować go swobo- 


wystawę. na park, na Prater, na Wiedeń. Man 
sieht sogar den Steffel (widać nawet wieżę św. 
Szczepana) — kończy swoję litanię. — Tnż przy 
wystawie polskiej w sali wielkiej, jak się godzi 
dla narodu, który w sztuce coś znaczy, (choćby 
na wystawie nie był należycie reprezentowany) 
umieszezono przedmioty nadesłane z Hiszpanii. 
Z daleka już widać napis: „Espana“, jeszcze 
wyżej świecą jaskrawe barwy rosyjskiego oddzia- 
łn, dla Bułgaryi nawet, która prócz fotografii lu- 
dowych tańców („koła“) i instrumentów, nie zgo- 
ła nie wystawiła, znalazł się osobny piękny po- 
kój. Polaków zaś umieszczono na cho- 
dniku. Nie o to już chodzi, co wystawiono, ale 
jak wystawiono! Nie wiem kto siedział w komi: 
tecie i kto winien temn dziwacznemn ugrupowa- 
niu przedmiotów, które zdradza albo niesłychaną 
lekkomyślność w traktowaniu pedjętego zadania, 
albo straszną ignorancyą. Pisać tu jeszcze o wy- 
stawie polskiej nie będę, bo pomimo nieumieję- 
tnego jej urządzenia, pomimo ciężkich grzechów, 
jakich dopuszczono się nie uwzględniając epoko- 
wych wypadków z historyi teatrn i muzyki — 
zawiera ta wystawa I w swoich okruchach prze- 
szłości za wiele ciekawych szczegółów, za wiele 
godnych przypomnienia faktów, aby mi wolno ją 


rotundy. Co chwila jakiś usłużny cerber tych | było opisywać wespół z innemi działami narado- 
schodów anonsuje rzadkim gościom polskiej wy- | wami. Powrócę tedy do tego oddziału na samym 


dą. Przedtem zas kilka słów poświęcę oddziałom: 
hiszpańskiemu, rocyjskiemu, włoskiemu , angiel- 
skiemu i francuskiemu. 

W Hiszpanii i anuzyka i teatr rozwijał się 
samodzielniej, niż gdzieindziej. Dopiero połącze- 
nie królestwa z Niderlandami, zapanowanie 
w kraju dynastyi rządzącej i w Niemczech, zro- 
dziły w Hiszpanii pojęcia estetyczne, więcej do 
europejskich zbliżone. Największe jednak zna- 
czenie i dziś jeszcze ma tam sztuka czysto na- 
rodowa, która wychodząc z ludowych motywów, 
tak największym ideom na scenie jak i w mu- 
zyce, daje lokalne zabarwienie. Hiszpańska mu- 
zyka, to śpiew i gitara, hiszpański teatr wyrósł 
z romans opiewających walki rycerstwa kato- 
liekiego przeciw Manrom, aż najwyższego do- 
szedł rozkwitu w Calderone. Z wielkim tym po- 
etą nie spotykamy się na wystawie. Jest wpra- 
wdzie zbór teatralnych sztuk, grywanych w Ka- 
talonii, jest też bardzo zajmująca grupa deko- 
racyj, wnętrz tęatrów, scen plastycznie przedsta- 
wionych, ale główną uwagę zwraca na Siebie 
wystawa instrumentów ludowych: filetów, gitar, 
harf, dzwonków, rodzaju kobzy (gaita), tambu- 
ryn zwanych pandereta, sastagnet i rogów. Rogi 
te wydęte w zygzakńch, podobne do czarnych 
wężów, jedyne są w tej swojej formie w całej 


A 
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Trwał zaledwie kilka minu; i niebo szybko się napo- | 


i 
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był nałogowym pijakiem. 

Sprawy wojskowe. Gozeta polska donosi, 
Że czerniowiecki 41 pułk piechoty zostanie w naj- 
krótszym czasie przeniesiony do Przemyśla, na miej- 
sce tegoż ma przyjść 95 pułk, stacyonowany dotych- 
Czas we Lwowie i w Czortkowie. 

Nowe urzędy pocztowe i telrzraficzne. 
Z dniem 16. bm. wejdzie w życie urząd pocztowy 
na dworcu kolejowym w Werhracie, w powiecie raw- 
skim, a z dniem 1. lipca w Pysznicy w powiecie li- 
skim. Nadto otwartą zostala z dniem 10. bm, stacya 
telegraficzna, połączona z urzędem pocztowym w Ru- 
dnikach w powiecie śniatyńskim. 

Stare noty jednoreńskowe z datą 1. sty- 
cznia 1882 roku, przyjmowane będą do zamiany w 
kasach rządowych tylko do dnia 30. czerwca b. r. 
Następnie do dnia 31. grudnia 1893 roku zamiana 
będzie mogła nastąpić tylko na podstawie formalnego 
podania, wniesionego do ck. ministerstwa skarbu w 
Wiedniu. 

Woda na Wiśle pod Krakowem opada szyb- 
ko. Niebezpieczeństwo wylewu minęło już zupełnie. 

Zjazd chirurgów w Krakowie. Prof. Ry- 
dygier ogłasza, że Zjazd chirurgów polskich odbędzie 
się i w roku bieżącym podobnie jak w poprzednich 
w połowie lip'a, a miauowicie dnia 12, 13 i 14 
lipca. i uprasza pp. lekarzy o wozesne zgłaszanie 
odczytów. 

Pod kołami lokomotywy zginął z czwartku 
na piątek na szlakn kolei państwowej między „Kry- 
tym mostem“ a Medyką robotnik Pelikan, pełniący 
tamże służbę. Pelikan pozostawił żonę i kilkoro dro- 
bnych dzieci. 

Pożar. Dnia 2. bm. wybuchł w Hubicach 
pow. dobromilskim wielki pożar, który zniszczył czte- 
ry zagrody wieśniacze. strata wynosi około 3000 złr. 
Z poszkodowanych trzech było ubezpieczonych w kra- 
kowskiem Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w ogólnej 
sumie 700 złr. Pożar powstał wskutek nieostrożności 
w chacie Iwana Wojtowicza i byłby niechybnie wię- 
ksze za sobą pociągnął ofiary, gdyby nie p. Witold 
br. Ostrowski, właściciel Grabownicy, który spo- 
strzegłszy pierwsze dymy przybył osobiście na miej- 
sce pożaru z sikawką, przy pomocy której zdołano o- 
gień zlokalizować. 


Ozradzenie kościoła. Z Waszkowiec nad 
Czeremoszem donoszą, iż w nocy zśrody na czwartek 
niewyśledzeni dotąd złodzieje zakradli się do tame- 
eznego rz. kat. kościoła, porozbijali zamki skarbonki, 
lecz nic w nich nie znalazłszy, bez zdobyczy wynieśli 
się niespostrzeżeni. 

Stowarzyszenie Leonowe. Pud tą nazwą 
zawiązało się niedawno we Wiedniu stowarzyszenie, 
mające na celu zjednoczyć, zbliżyć i zachęcić do 
wspólnej pracy uczonych austryackich i przyjaciół 
dążeń naukowych, którzy stoją na gruncie chrześci- 
jańskim. Na czele przedsięwzięcia stoją pp.: baron 
Helfert, biskup polowy dr. Belopotoczky, prof Schin- 
dler, Berger i Swoboda. Episkopat austryacki gorąco 
sprawę popiera Oprócz zamierzonych naukowych wy- 
dawnietw, odczytów, posiedzeń i rozpisywania kon- 
kursów, odbywać się będą deroczne walne zebrania 
członków kolejno w różnych krajach i miastach mo- 
narchii. Dla poszczególnych gałęzi nauki utworzono 
sek-ye. Sekcya teologiczno-filozoficzna odbyła d. 30 
maja we Wiedniu pierwsze zebranie dla ukonstytuo- 
wania się, na którem przewodniczącym wybranym zo- 
sta? radca dwnrn 7anhoFke, uasiępoą ka dr, Pawli- 
cki z Krakowa. Walne zgromadzenie tegoroczne od- 
być się ma d. 8. sierpnia w Lincu. Zarząd czyni 


starania, aby na niem znaleźli się przedstawiciele | Zamarstynowskiej 1. 199 wydalił 


wszystkich uniwersytetów austryackich i głos zabie- 
rali. Ks. Pawlicki zapowiedział odczyt z dziedziny 
filozofii, Dla sprawy nauki i podniesienia ducha ka- 


= m E, | 

0 śmierci Einin 1 biszy nadeszły wiado- 
mości ze źródeł angielski h, a mianowicie z Moru- 
Wiadomości te jednak potrzebują potwier- 


dzenia. 


Kradzież 150.000 fr. W Hamburgu przed 
kilku dniami pewnej damie, przybyłej z Ameryki ce- 
lem zwidzenia Euro;y skiadzinna z torebki podróżnej, 
którą miała przy sobie, 150.000 fr. we włoskiej 
Telit. 


Pojedynek. Dziennikar: paryski Bonnefon za- 
mieścił w Gil Blas artykuł, w którym zganił swe- 
go kol.gę Judeta z Petit Journal za tegoż wystą- 
pienie przeciwko żydom przy sposobności zaślubin 
córki br. Mohrenheima, W skutek tego przyszło przed 
kilku dniami do pejedynsa px pistolety, w którym 
Bonnefon ranionym został w negę, 


Z Darmsztadn donoszą do wiedeńskich pism 
w formie pogłoski, że ks. Henryk Hesko-Darmsztadzki 
brat zmarłego w. księcia, poślubił śpiewaczkę opero- 
wą Milenę. 


Strejk w Barcelonie przybiera coraz wię- 
sze rozmiary. W całem mieście panuje ogólna sta- 
gnacya. 

W Lille, we Francyi, zgorzała przedwczoraj 
wielka fabryka wyrobów wełnianych Saudarda. Pożar 
wybuchł w chwili, gdy sześciuset robotników i robo- 
tnie zajętych było przy warsztatach. Wszyscy rato- 
wali się, skacząc z okien, przyczem siedmnaście 
osób mocno się potłukło. Cały budynek wraz z wszy- 
stkiemi zapasami spłonął do szezętu. Same zapasy 
przedstawiały wartość trzech milionów franków, 
Ogień podłożył przez zemstę pewien robotnik oddalo- 
ny ze służby. 


Legenda Zoli. Zdarzyło się, że Emil Zola 
zechciał się przedstawić akademii. Było to w roku 
1890. Wynajął on karetę u Bignona, kazał do niej 
zaprządz parę szaro - jabłkowitych koni, upudrował 
stangreta i przez dni czterdzieś'i zrobił czterdzieści 
wizyt. Miał głos jeden. Nie upadł na duchu. W ro- 
ku 1891 odzyskał znowu otuclię, lecz, aby się nie 
zrujnować, zadowolił się prostą dorożką, zrobił tylko 
dwadzieścia wizyt, które uważał za pożyteczne, zaś 
pozostałym, a wątpliwym, dziewiętnastu akademikom 
posłał bilety wizytowe. Miał głosów trzy. Nie upadł 


| na duchu. W roku 1892 odzyskał znowu otuchę, ale 


tym razem nie składał już wcale wizyt, zadawalnia- 
jąc się tem, że sam osobiście poroznosił swoje trzy- 
dzieści dziewięć biletów. Miał głosów ośm. Nie upadł 
na duchu. W roku następnym odzyskał znowu otu- 
chę. Ale znużyły go wyprawy osobiste. Posłał bilety 
przez służącego. Miał głosów dwanaście, Nie upadł 
na duchu. Po dwu latach Zola odzyskał otuchę zno- 
wu. Ale nie posyła już kart wizytowych. Wyrzeka 
się wszystkiego, co nnży i kosztuje. Zadawalaia się 
tem, iż w dziennikach każe ogłosić, co następuje 
„Emil Zola poleca swe służby członkom Akade mii. 
Uprasza się tych panów, aby uważali ogłoszenie ni- 
niejsze jako wizytą“. Miał głosów siedmnaście. Nie 
upadł na duchu, odzyskał otuchę i po upływie je- 
8zcze lat dwu, postanowił nie robić nie. Przeciwnie, 
reporterowi jednemu na inierviewie oświadczył: „Nie 
dbam o Akademię!“ Miał awadcieścia sześć głosów !“ 


Z bruka. Dziś o godzinie w pół do 2. w no- 
cy strzelał jakiś nieznany jegomość, chodząc po placn 
Gołuchowskich z rewolweru, i dopiero na widok zbli- 
żającego się stójkowego zaniechał tej dzikiej swawoli, 
rzucając rewolwer na ziemię. P'goń policyjna była 
bezskuteczną. 

Na wracającego dziś okołn godziny 1. w nocy 
z Zamarstynowa do domu czeladnika  ciesielskiego 
Antoniego Telezyńskiego, napadło koło rogatki za- 
marstynowakiaj deoh opryszków . którzy obiwszy go 
zabrali parasol i uciekli. 

Z domu Herscha Begliicktera, zam. przy ul. 
się wczoraj rano 
syn jego Szyja i dotychczas nie powrócił, 

Wśród bójki powstałej dziś w nocy w karczmie 
na Kleparowie został Ferdynand Sussy tak znacznie 


tolickiego byłoby pożądanem, aby z kraju naszego | pobity przez braci Wesołowskich, iż go musiano od- 


więcej osób zapisało się do stowarzyszenia i w wal- 
nem zebraniu wzięł» udział, 


Ze sportu. W ósmym dniu letnich wyścigów 


nieść do szpitala powszechnego. Wesołowskich are- 
sztowano. 


Rew, policyjny Schlaffenberg aresztował wezo- 


wiedeńskich zwyciężyły: „Leidi“ Esterhazy'ego, po-, raj niebezpiecznego złodzieja M clała Miznrkiewicza 
biwszy „Voloscę* Seazighiny, która była drugą. „Mi- | za zakazany powrót do Lwowa, 


senus“ Kodolitscha, pobiwszy „Szereny“ Mysłcwskie- 
go, która przyszła druga, „Talany* Festeticsa, „Ma8- 
senet“ Apponyiego, „Typhoon“ własność spółki W. 
F., „Ideal“ Egyediego i „Electa“ Drehera. 

Trenerowi J. Pache (Spider) udzieliło dyrekto- 
ryu Jockey - Clubu naganę, ponieważ nie mógł dać 
dostatecznego wyjaśnienia w sprawie nierównomierne- 
go biegu koni, przez niego trenowanych. 

Katastrofa kolejowa. Z Lincu telegrafują: 
Koło Praegarten spotkały się na moście kolejowym 
dwa pociągi wskutek czego 14 wagonów zostało 
zdruzgotanych Ofiar w ludziach nie ma. 

Dybowski. Zarząd kolonij francuskich otrzy- 
mał wiadomość, iż Dybowski, wódz ekspedycji, Wy- 
słanej przez komitet Afryki franeuzkiej do źródeł 
Ubangi, wsiadł już na statok „Ville de Cóara* z zą- 
miarem powrotu do Francyi, 

Mierzwtński wyjechał onegdaj z Warszawy 
na kuracyę do Ems. Dzięki troskliwej kuracyi dr. 
Herynga, Mierzwiński czuje się dziś doskonale, po- 
stanowił jednak pójść za radą lekarza i wypocząć 
jeszcze w Ems. Skutkiem tego odmówił zaproszeniom 
Krolla i innych dyrektorów teatrów, Do Wiednia 
prawdopodobnie znakomity śpiewak nie pojedzie, 

Pomnik Puszkina został dnia 6. bm. odsło- 
nięty w Tyflisie na Kaukazie wśród wielkich uroczy- 
stości, Pomnik ten został wniesiony ze składek mie- 
szkańców Tyflisu. 


Na szkodę Wojciecha Pankowskiego skradł ja- 
dący z nim razem wozem z Piliki szlacheckiej Sta. 
nisław Drohobycki pugilares z kwotą 100 złr, Poli- 
cya rezpoczęła poszukiwania za złodziejem, 

W Wiedniu katolickie afery arystokratyczne 
zarówno austryackie jak i węgierskie, mają być obu- 
rzone tem, że ślub hrabianki Hoyos z hr. Herbertem 
Bismarkiem odbędzie się w świątyni protestanckiej. 
jakkolwiek narzeczona jest katoliczką, tudzież że in- 
tercyza ślubna nie ma zawierać żadnych rękojmi, iż 
dzieci z tego małżeństwa wychowane będą w wierze 
katolickiej. Z tego powodu karsuje w katolickich do- 
mach arystokratycznych odezwa, wzywająca katoli- 
ckich magnatów aby na ślnb tem nie przybyli. Mi: 
nistrowie w takim tylko razie przybędą na ten ślub. 
jeżeli ojcieo narzeczonego, książe Bismark, poprosi 
o audyenoyę u cegerzA. 


Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve 
rein ogłasza niewypłacalność handlarki Lei Kurze) 
we Lwowie i stolarza Samuela Peisacha w Prze 
myśln. 

Kasa chorych miasta ]wowa. Dnia 8 b 
m. odbyło się pod przewodnictwem p. W. Gubryno- 
wicza posiedzenie Zarządu, w obecności komisarze 
urzędowego p. Bańkowskiego. Z przyjętego za miesiąc 
maj sprawozdania wynika, iż w maju przyckod; 
wraz z Saldem za kwiecień wyniosły 6.251 zł. roz 
chody 4,209 zł., dochody przeto kasy wzmogł 


mentów, z których powziąć można wyobrażenie, | dokonany w barwach pstrych oryginału, odtwa 
jakie instrumenta największe mają u ludu zna- rza zupełnie pierwszowzór. Stoimy tedy dziś pu 


czenie, Gitara wszędzie występuje na pierwszym 
planie. Nauka gry na tym instrumencie ma też 
najznakomitszych w Hiszpanii zastępców. S:cze- 
gółowość objaśnień w podręcznikach, ilustracye 
instrumentu, sposobu wykonani« figur. wresz'ie 
sama ilość książek teoretycznych i ich wiek do- 
wodzą wysokiego rozwoju tej prawdzinie lud '- 
wej muzyki. Pokaźne miejsce na wystawie zaj- 
muje szkoła gitary Gaspara Sanza w wielokro- 
tnych wydaniach i z szezegółoweni il stracyami. 

Z dzieł poświęconych muzyce wspomnę 
tylko o poemacie dr. Tomasza Yriarte, którego 
większa część czytelników zna zapewnie tylko 
z jego sławnych „bajek literackich", a o którego 
dydaktycznej poezyi pierwSzy raz dowiedziałem 
się na wystawie. Poemat nosi tytuł: „La musi- 
ca voema par dr. Tom Yriarte“ į ma piękną 
illustracyę obok karty tytułowej, przedstawiającą 
muzę poezyi i muzyki w siostrzanej obok siebie 
przyjażni z podpisem: „En una misma liza toe- 
arómos* (W jedną i tę samę uderzamy lutnię), 
Książka ta ma być dziś bibliograficzną rzadko- 
Ścią. Zupełnie nowemi dla wszystkich, co hisz- 
pański odwiedzają oddział, bo po TaZ pierwszy 
z biblioteki królewskiej wydobyte 54 kompozycye 
Alfonsa X (1252 —1284) króla Leonu i Kastylii, 


Enropie. Oprócz tych okazów w natnrze, nade- | przepisane z niewydanego dotychczas manuskry- 


słano wielką ilość ilustracyj i fotografij instru- 


ptu: „Śpiewy na cześć Panny Maryi", Odpis 


więcej niż 600 latach przed dziełem nieszczęśli- 
wego króla, którego nrzywano Mądrym, który 
zalmował się poezyą, muzyką, matematyką i 
astronomią, a po którego rządach Żaden ślad nie 
pozostał, tylko smutne wspomnienie w hiszpań- 
skiej pieśni o buncie sy tów, eo mu tron wydarli 
l 0 jego śmierci niesławnej śród Maurów, n któ- 
rych zmarł w Sewilli, błagają: pomocy przeciw 
własnym dzieciom. Als manuskrypt śpiewóv 
Jego przetrwał jego własne bole i tęsknoty 
walki całych 6 wieków. 

Z przedmiotów uwidoczniających dzisiejsz: 
muzykę i teatr w Hiszpanii, największą zwracaj: 
uwagę okazy nadesłane z Barcelony : seenerye 
dekoracye obrazy, wreszcie fotografia Śpiewaków 
i śpiewaczek Indowych, mnzyków, aktorów i akto 
rek. Jeśli typy te w rzeczy samej są Indowe, t 
Hiszpanki byłyby raczej otyłe, niż piękne, a męż 
czyźni okazywaliby szczególną skłonność do de 
monstrowania swoim korpusem kwadratowycl 
figur. A przecież Byron w „Child Haroldzie' 
złożył tak sławny hołd wdziękom Hiszpanek (» 
strofie 54—59); mówi on jednak o mieszkankacł 
Sewilli. Na wystawie widzimy tylko typy z Bar 
celony. 

(C. d. n.) 


Dr. Henryk Monat. 


— 


Be o a O ADA O 
się o 2.041 zł. Zaległość z r. 1891 z końcem maja 
1892 r. 6628 zł. Chorych zgłosiło się 493, z tych 
wyzdrowiało 371, pozostało w leczeniu 94, odesłano 
do szpitala 25, umarło 3, Stan liczebny członków z 
dniem 31 maja 7.689 a to mężczyzn 6.123. kobiet 


1.566. Po przyjęciu sprawozdania za maj do wiado- 
mości, p. Paulin Targoński, wiceprezes wydziału nad- 
zorczego, uwiadomił zarząd, iż uskutecznione przez 


wydział w dniu 8 b, m, skontrum kasy, znalazło 
stan kasowy w efektach i gotówce zgodny z wykazem 


buchalterycznym i zamknięciem rachunkowem w po- 
rządku wzorowym. Po przyznaniu kilku petentom 
środków pomocniczych i zasiłków, przyjęto do wiado- 
mości, iż zakłady kąpielowe we Lwowie dla człon- 
ków kasy przyznały 50 pre. opustu z cen zwykłych 


biletów do łaźni i łazienek. U właścicieli składów 


wód mineralnych uzyskono bardzo nieznaczny opust. 
Kilka prośb o pozwolenie wyjazdu na $wieże powie- 
trze i do miejse kąpielowych za zasiłkami kasy, za- 
łatwiono odmownie i uchwalono w przyszłości zezwo- 
leń tego rodzaju nikomu nie dawać, 


Śmiertelność we Lwowie w maju 1892 
według protokołu kancelarji śmiertelności : 
; W śródmieściu zmarło 14 chrześcian i 7 izrae- 
litów; I dzielnica 27 chrz,, 4 izr., II dzielnica 35 
chrz., 15 izr.; IJI dzielnica 24 chrz., 16 izr.; IV 


dzielnica 23 chrz., — izr. 
Ww szpitalach zmarło: Szpital powszechny 91 
chrz., 11 izr.; szpital wojskowy 5 chrz., l izr; 


Szpital sióstr miłosierdzia 9 chrz.; szpital izraelieki 
12 izr.; w przytuliskach i domach karnych 11 chrz., 
2 iz. Ogółem zmarło 239 chrześcjan, i 68 
izraelitów, 

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyznanie, 
otreymamy poniżej podane cyfry : 


wiek płeć wyznanie 
męs. żeń, chrz. izr. 

0—01 45—35 60—20 
1—05 22—19 29—12 
5—10 04—04 08 — 00 
10—20 06 — 08 ei 
20—60 63—46 83—26 
nad 60 23—32 46—09 
Razem 163—144 239—68 


Pod względem zajęcia zmarłych wypada: na 
EaR Tolne 4, przemysł rękodzielniczy i fa- 
Ho a 7g handel i komunikacje 23, wyrobnictwo 
służbę m zawody umysłowe 27, wojskowość 10, 
ciel: a at publipang 65, kapitalistów, właści- 
blicznym 16, osoby utrzymywane kosztem pu- 
fry, poja Poszzególnych działach chorób zmarło (ey- 
ku zmarł śr nawiasach oznaczają granice wie- 
śmierteln scs Pierwszą cyfra obejmuje wypadki 
kacu ości u dzieci od urodzenia do 5 lat, druga 
Boran smierlelność powyżej 5 lat); Gorączka po- 
„AE 3 (0—0), „brak sił żywotnych 5 (4—1), 
e P płonica — (0—0), odra — (0—0). 
(2—1), d „zip. drgawki 10 (10—0), dławiec 3 
palenie mó = OI), wodogłowie 3 (3—0), za- 


Przewodu oddechowsg i > 
oskrzeli 4 (1-0) A 40 (22—18), nieżyt płuc i 


: gruźlica 88 (18—70), durzyca 1 
R: DRA żołądka 10 (10—0), zapalenie kiszek 9 
i ' biegunka O (0—0), czerwonka 1 (0—1), 


choleryna — (0—0) cholera — (0—0), choroba 
Brighta 1 (0—1), zapalenie nerek 5 AE, puchli- 
Ba 2 (1—1) rak 18 (0—13), zołzy — (0—0), kiła 
3 (3--0), zgorzelina 2 (0—2), ropnica 0 (0—0), wa- 
da serca 10 (1—9), rozedma płue 7 (0—7), uwiąd 
schyłkowy 16 (0—16), śmierć gwałtowna 7 (1—6), 
inne 21 (3—18). 

Według wykazu protokołu śmiertelności było 


w liczbie zmarł ; 
Tazem „uj kk ych obeych 109, tutejszych 198 — 


M" Zmarli w Krakowie: Józef Zaplatalski ucze- 
E powstania z r. 1863, kupiec i obywatel, prze- 
H ' rd lat 56; Leopold Dworski były żołnierz pol- 
e. egionów napoleońskich, em. dyrektor urzędów 
pm. nNamiestnictwa, przeżywszy lat 102 i Meliton 


Małachowski, obywatel ziemski, przeżywszy lat 64. 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu i w 
dę Pedał deszcz nieznaczny, zresztą mieliśmy pogo- 
w obu dobąch ubiegłych. 
= ospy stoi w mierze. 
ma było d barometra zredukowany do poziomu mo- 
w ZiŚ o 12 godzinie w południe 761 mm. 
Sai ae ua dobę dnia 14. czerwca r. b. (od 
Zaha 7 do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
Pm" do siły mierny (2—4), średnia temperatura 
ny % m E zs Man nieba będzie zmien- 
Opad deszcz chwilowy. ea około 76/,. 
duiro. dnia 14. czerwca . 
— św. Nykyfora. 


nocy 


św. Bazylego B. 


Dział ekonomiczny. 


— W Krośnie odbyła się dnia 11. b. m, ko- 
misya celem rewizyi trasy kolei lokalnej Przy- 
ówka-Krosno- Dukla, projektowanej przez posła 
dra Karola Lewakowskiego. Skład komisyi był 
następujący: radca namiestnietwa Morawetz, Ja- 
o przewodniczący, delegat generalnej inspekcyi 
Tamer, kapitan generalnego sztabu Kalliwoda, 
starosta jasielski _Gabryszewski , starosta kro- 
śnieński Pawlikowski, radca generalnej dyrekcji, 
zastępca Wydziału krajowego Świtkowski, dele- 
Bat Izby handlowej, radca Bodyński, naczelnik 
urzędu górniczego w Jaśle, Gerżabek. Projekto- 
wana trasa wynosić ma 36 kilometrów 360 m., 
wychodzące z Przybówki, stacyi kolei jasielsko- 
rzeszowskiej, z następującemi stacyami: Ustro- 
na, Potok, Krosno, Zręcin, Wietrzno do Dukli 
Z odnogą Zręcin - Chorkówka. Koszta budowy 
wynosić mają 1,485.500 zł. Komisya wyrzekła 
zdanie, że projektowana kolej ma wielkie zna- 
czenie dla przemysłu naftowego i byłoby do ży- 
czenia, aby jak najspieszniej wybudowaną zo- 
stałą, 

— Z dyrekcyi funduszu propinacyjnego. 
Posiedzenie dyrekcyi, w celu załatwienia spraw dzie- 
rżawnych, rozpoczną się W piątek, dnia 24 czerwca. 

— Wiedeń 13 Czerwca. (Telegr. Gaz. Nar.). Na 
dzisiejszy targ bydła spędzono 4719 sztuk wołów, z 
tego galicyjskich 1019. Płacono po 51 do 56, prima 
57 złr., za metryczny cetnar żywej wagi. 

— Wiedeń d. 13 czerwca (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na czerwiec 8-75,na jesień 8'19, żyto na 
czerwiec 8'66, na je-sień 7:43, owies na jesień 5'84, 
kukurudza na sierpień 5:29. 


a 


Teatr, literatura i muzyka. 


Repertuar teatralny: Dziś w 
poniedziałek przedstawienia nie ma. — Jutro we wto- 
rek w teatrze letnim „Intryga i miłość" tragedya 
w 5 aktach Schillera. Ostatni gościnny występ pana 
ózefa Kotarbińskiego artysty teatrów warszawskich, 

— Ruski narodowy teatr pod zarządem 
J. Biberowicza przejeżdża w tych dniach z Buczacza 
do Monasterzysk, gdzie urządzi kilka przedstawień 


GAZETA NARODOWA z Wt-rku dnia 14. czerwca 1892. 


dzie we wtorek dnia 21. czerwca. 

— „Ekonomisty polskiego* opuścił pra- 
sę zeszyt czerwcowy. 

— „Dwa opowiadania dla ludu*. Na- 
kładem wydawnictwa dziełek ludowych. Lwów 1892. 
Pod tym tytułem wydał wyżej wymieniony komitet 
dwie powiastki dla ludu. Pierwsza: „Jak to ludzie 
przychodzą na biedę i jak się z miej dźwigają* napi- 
sana przez Marcelego Nowinę, przedstawia życie wło- 
ścianina, który nie przez lenistwo i pijaństwo, lecz 
nieliczenie się z groszem i nieopatrzną gospodarkę 
domową schodzi na biedę i dopiero zrujnowany zu- 
pełnie, zastanawia się nad swem życiem, widzi po- 
wody swej biedy, poczyna się liczyć, oszczędzać i do 
dobrobytu dochodzi. 

Autorem drugiej pt. „Dobry przykład“ jest p. 
Stanisław Tokarski, Widzimy w niej porządnego wło- 
ścianina, który radą, przykładem i pomocą, wraz 
z księdzem i nauczycielem działając, ratuje gminę od 
wielu nieszczęść, zaprowadza porządki. Za jego sta- 
raniem powstaje w gminie porządny warstat kowal- 
ski, buduje się młyn kosztem gminy, ażeby wszelkie 
potrzeby w miejseu można zaspokoić. Obie powiastki 
napisane jasno, przystępnie i poprawnym językiem. 
Obejmują przeszło 4 arkusze druku. 


ZEEE TER 


Wspominaliśmy często o wzorowej Kotar- 
bińskiego deklamacyi... 

Niejednokrotnie też przychodziło nam stwier- 
dzać działalność jego jako informatora i instruk- 
tora dramatycznej młodzi, w którym to charak- 
terze zjednał on sobie rzetelne zasługi w War- 
szawie. 

W sobotę ujrzeliśmy go na”scenie naszej 
w otoczeniu dwóch jego uezennie i ucznia. 

Dziś gdy w wielu teatrach bohaterowie od- 
zywają się jak stangrenci a panie artystki o dra 
żają prowincyonalnym akcentem, sztuka dobrego 
mówienia winna hyć wielce cenioną. IŻ popra- 
wną, szlachatną deklamacyę mają od Kotarbiń- 
skiego pp. Bogusławska i Stępniewska wiado- 
mem nam już było oddawna, Debiut p. Chądzyń- 
skiego nauczycielowi jego nowe a zaszezytne dał 
świadectwo. 

Młody człowiek ma efektowną postawę, 
sympatyczną twarz, jest zdaje się inteligentny I 
chce widocznie być aktorem. Głos nieco przy- 
Wumiony można będzie w przyszłości rozwinąć. 
Co najważniejsza jednak, recytuje wiersz z zro- 
zumieniem i właściwą intonacyą. To już nieza- 
przeczenie wpływ mistrza, wpływ szkoły, której 
użyteczności zaprzeczyć niepodobna. 

Jako artysta zbierał profesor Kotarbiński 
huczne oklaski w „Robotnikach*, w „Nikarecie* 
i w „Tancerce*, gdzie zwłaszcza wszystkie jego 
zalety wystąpiły w pełni. Q. 


Teatr krakowski w r. 1891—92. 


Na scenie teatru krakowskiego w przeszłym 
sezonie tj. od 15. sierpnia 1891 r. do 31. maja 1892 
T., odbyło się 183 przedstawień. 

Dzieł scenicznych odegrano w powyższym cza- 
sie 104. Z tych oryginalnych 60; tłumaczonych 44, 
z których wypada tragedyj 7, dramatów 16; Kome- 
dyj 62; sztuk ludowych i patryotycznych 19. Sztuk 
wznowionych, czyli od kilkunastu lat niegranych, za- 
tem w nowej zupełnie obsadzie, dano 33. 

Po raz pierwszy wystawiono 36 sztuk, a mia- 
nowicie: „Bawidełko* 2 razy, „Bonuś prezesem* 4 
razy, „Chłopcy pana Cześnika* 3 razy, „Człowiek o 
stu głowach“ 5 razy, „Demon miłości* Zrazy, „Do- 
bry numer“ 3 razy, „Dwie Eleonory“ 3 razy, „Fał- 
szywa świętość“ 2 razy, „Guzik* 5 razy, „Kuzynek* 
4 razy, „Koniec Sodomy* 7 razy, „Kruczek mece- 
nasa“ 3 razy, „lew sejmowy“ 4 razy, „Moja ku- 
zynka* 2 razy, „Mąż poeta* raz, „Nowy teatr" raz 
„Ofiara miłości“ (Musotte) 4 razy, „Odczyt o kobie- 
cie“ raz, „Ojcze nasz“ 2 razy, „Przeszkoda* 5 razy, 
„Pierwszy bal* 8 razy, „Promyk słońca* 2 razy, 
„Rycerskość wieśniacza* 3 razy, „Reprezentant domu 
Miller i Spółka" 3 razy, „Raj utracony“ 3 razy, 
„Roznosicielka chleba“ 3 razy, „Stadła paryskie“ 3 
razy, „Słodka trucizna“ 3 razy, „Schadzka* 7 razy, 
„Sprawa Clemenceau“ 5 razy, „Samobójstwo“ raz, 
„Uwielbiany morderca“ 4 razy, „U doktora* raz, 
„Wróg ludu“ 3 razy, „Wilhelm Tell“ 6 razy, „Za- 
zdrośni* 3 razy. Czyli oryginalnych 18 i tłumaczo- 

18. s 
m Wznowiono 33 sztuki, a te są: „Arria i Mes- 
salina* raz, „Adrienna Lecouvreur“ raz, „Artykuł 
264“ raz, „Bracia Lerche“ raz, „Dzienniczek Ju- 
stysi* raz, „Damy i Huzary* raz, „Grube ryby” 
raz, „Grwałtu, co się dzieje“ 2 razy, „Gęsi i gąski 
raz, „Hrabina Sara“ 2 razy, „Karpacey górale“ raz, 
nKsiężna Jerzowa* raz, „Miód kasztelański* 2 razy, 
„Mąż z grzeczności“ raz, „Malek“ raz, „Na jedną 
rel 2 Tazy, „Nasi najserdeczniejsi* raz, „Ożenić 
Geldhanu =? raz, „Piękne słówka“ 2 razy, „Pan 
sio 2 r raz, „Pan Jowialskić raz, „Rozwiedźmy 

Ì Bzy, „Ryszard TIT.“ skt pierwszy raz, „Syn 
Giboyera* raz, „Śluby panieńskie” 
kawalerowie" 3 raz Panienskie* 2 razy, „Starzy 
ialki 3 Y» „Wigilia św. Andrzeja“ 3 razy, 
„Wielki człowiek do małych inter ów“ 
ble“ 3 raz Właściej R eBów* raz, „Wró- 
Jy » Właściciel kuźnie raz, „Wesołe kobie- 
ty z Wndsoru* 3 razy, „Zbudziło się EE. A 
2 razy. Z tych 20 oryginalnych, 13 e e pe 

Z poprzedniego sezonu powtórzono sztuk 35i tak: 
„Dla św. ziemi* raz, „Dom otwarty“ raz, „Dwie 
sieroty* raz, „Gwiazda Syberyj"« 2 razy, , Binor 
raz, „Kazimierz Wielki i Esterka“ 2 razy, EKITI 
kawalerów“ 3 razy, „Kościuszko pod Racławicami“ 
11 razy, „Konfederaci Barscy* 2 razy, „Lorenzo i 
Jessyka* raz, „Młynarz i jego córka“ raz, „Ogniem 
i mieczem“ raz, „Otello“ 2 razy, „Panie kochanku“ 
2 razy, „Przeor Paulinów“ 2 razy, „Potop“ rez, 

Pan Wołodyjowski“ raz, „Pan Damazy* 2 razy, 
* Przed ślubem * raz, „Polowanie na zięciów* 2 razy, 
‘Podróż po Warszawie“ raz, „Rewizor z Petersbur- 
ga“ 2 razy, „Rozbitki“ 2 razy, „Robert i Bertrand“ 
raz, „Sprzymierzeńczy“ raz, „Stryj przyjechał“ raz, 
Teść« raz, „U wyłomu“ raz, „Uriel Akosta“ 2 ra- 
ZY, „Wesele Tandszturmisty* raz, „Walka o byt“ 
raz, „Wielkie bractwo* raz, „Wesele Figara“ raz, 
„Wicek i Wacek“ raz, „Zbójcyś raz. Z tych orygi- 
nalnych 22, tłumaczonych 13 sztuk. 

Nazwiska autorów granych sztuk oryginalnych: 
Asnyk, Anczyc, Abrahamowicz, Bałucki, Bliziński, 
Brzozowski, Chęciński, Dominik, Fredro (ojciec), Fre- 
dro (syn), Gawalewicz, Graybner, Julian z Porado- 
wa, Korzeniowski, Kraszewski, Koziebrodzki, Ko- 
ścielski, Kwieciński, Kozłowski, Lubowski, Mickie- 
wicz, Madeyski, Motty, Przybylski, Ruszkowski, Ra- 
packi, Sienkiewicz, Sewer, Starzeński, Szober, Tet- 
majer, Zalewski, Zieliński. 

Nazwiska autorów obcych: Augier, Beaumar- 
chais, Blumenthal, Boucheron, Cormon, Coppóe, Chi- 
vot, Duru, Daudet, Delacour, D'Ennery, Dumas, 
D'Artois, Dornay, Delavigne, Dancourt, Ferrari, 
Fulda, Gutzkow, Gogol, Ibsen, Legouve, Labiche, 
Lindau, Meilhac, Montépin, Maupassant, Moulin, Nor- 
mand, Ohnet, Pinero, Raupach, Raymond, Szekspir, 
Schiller, Sardou, Boribe, Suderman, Velabregue, Ver- 


ga, Wilbrandt. 


dramatycznych. Pierwsze przedstawienie danem bę- § 


Gościnnie występowali: „Lutnia“ lwowska raz, 
Anna Judie raz, Rudolf Bernhardt raz, Fryderyk 
Kreisler raz, Helena Marcello 14 razy, Kwieciński 
Lucyan 5 razy. — Na próbę debiutowali: Marya 
Gosławska raz, Wanda Biernacka raz, Sewera raz, 
Klementyna Wolańska raz, Bronisław Deryng raz, 
Jan Rychter raz. — Dobrowolnie ustąpili ; Ziembiń- 
ska, Kłosowska, Konopka, Zejdowski, Wisłobocka, 
Umarli: Aleksander Ładnowski 4. listopada, Leonard 
Winiarski 3. maja. — Nowoangażowani: Dzirytówna, 
Trapszówna, Parysotówna. — Benefisowych przedsta- 
wień było 15, na cele dobroczynne 2. 

Prób scenicznych i czytanych odbyło się 422. 
Cały personal teatralny, oprócz służby, pomocników 
i orkiestry wojskewej, składał się z 49 osób, 

Przez miesiące : czerwiec, lipiec i sierpień od- 
bywać się będą przedstawienia oper, operetek i bale- 
tu, dawane przez artystów lwowskich. 

_ Przyszły sezon teatralny 1892/3 rozpocznie się 
z dniem 1 września, 

Na 183 przedstawień w tym sezonie występo- 
wali: Antoniewski 124 razy, Dorowski 112, Dziry- 
tówna 59, Feliksiewicz 89, Grodzka 66, Hoffmanowa 
9, Jejde 108, Janikowski 95, Kałużyńska 77, Ko- 
nopka 25, Koźmin 89, Kłosowska 7, Kopystyńska 
67, Niedzielski 107, Parysotówna 35, Radłowski 27, 
Rygier 83, Ruszkowski 39, Sobiesław 121, Solski 
127, Stępowski 124, Siennicka 65, Siemaszko 110, 
Śliwieki 77, Trapszówna 62, Winiarska 70, Winiar- 
ski 54, Werner 123, Wolska 117, Wojnowska 99, 
Wójcicka 88, Wójcicki 95, Walczak 52, Wisłobocka 
raz, Żelazowska 45 razy, Żelazowski 81 razy, Ziem- 
bińska 10 razy, Zejdowski 37 razy. 


Rada państwa. 


Telegr. „Głaz. Narod.“ 


Wiedeń 12. czerwca. W komisyi walu to- 
wej oświadczył minister skarbu, że pogłoska 
o zamiarze odroczenia sprawy walu- 
towej w parlamencie pozbawiona jest 
wszelkiej zgoła podstawy. Następnie oświadczył 
minister, że rozumie się samo przez się, iż fun- 
dusze uzyskane z pożyczki użyte zostaną na ure- 
gulowanie stosunków monetarnych, t. j. na wy- 
kupno i pokrycie not państwowych. W tej kwe- 
styi są poglądy rządu te same, co poglądy wyłu- 
szczone we wniosku posła Pleners. 

Komisya przyjęła poprawkę posła Stein- 
wendera tej treści: „Komisya zgadzając się w 
zasadzie na to, aby złoto uzyskane przez poży- 
czkę użyte zostało na cele monetarne, t. j. na 
wykupno lub pokrycie not państwowych, prze- 
chodzi do debaty nad ustawą o walucie koron- 
nej“. Debatę nad tą ustawą rozpoczęto. 
an a a 
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Ostatnie wiadomości. 


Komisya walutow a wybierze, jak do- 
noszą dzienniki czeskie, Szczepanow- 
skiego referentem dla przedłożeń waluto- 
wych. 


Cesarz Wilhelm powróciwszy z Kiel do 
Poczdamu, odbył natychmiast długą kon- 
fererencyę z hr. Caprivim i ge- 
nerałem von Kaltenborn, obecnie 
zaś zajmuje się przygotowaniami do podróży na 
północ, która potrwa od końca czerwca do dru- 
giego sierpnia. 


Staatsanseiger ogłasza, że ludność robocza 
wiejska z regencyi kwidzyńskiej w Prusiech Za- 
chodnich udaje się tłumnie na roboty do Sakso- 
nii i Westfalii. Celem zapobieżenia brakowi ro- 
botników w czasie żniw pozwolono na sprowa- 
dzenie znacznej liczby robotników z Królestwa 
Polskiego. 


Według najnowszego porozumienia pomię- 
dzy ministrami skarbu węgierskim i austryaekim, 
proceder parlamentarny z przedłożeniami walu- 
towemi dopiero w jesieni zostanie ukończonym. 
Z Budapesztu donoszą w tej mierze: „Skutkiem 
zwłoki w załatwieniu przedłożeń walutowych 
przez komisyę walutową austryackiej lzby po- 
słów, nie uzyskają one mocy ustaw przed ferya- 
mi parlamentarnemi. Rząd węgierski chce bo- 
wiem wyczekiwać ewentualnych zmian jakie au- 
stryacki parlament w przedłożeniach waluto- 
wych poczyni,* Zdaje się przeto, że parlament 
austryacki pomimo wszystko, upora się już teraz 
z temi przedłożeniami, a odroczenie ostatecznego 
załatwienia ograniczy się jedynie do węgierskiej 
Izby panów, aby mogła zaakceptować dla Wę- 
gier ewentualne zmiany, przedsięwzięte przez 
austryacką Radę państwa. 

Politik donosi z Wiednia: „W kołach po- 
selskich opowiadano, że lewiea, wobee kłopotów 
ze sprawą walutową, napierała na rząd o po- 
dział ministerstwa handlu na ministerstwo han- 
dlu i ministerstwo komunikacyj — plan to nie 
nowy — ale aby tekę ministerstwa komunikacyj 
otrzymał ktoś z lewicy, a mianowicie dr. Russ, 
jak to lewica proponowała, ale propozycyę tę 
hr. Taaffe odrzucił. Liberały niemiecey ani po- 
twierdzają ani negują tej pogłoski. Sądzą, że 
przewódzcy lewicy, jak to Nowa Presse i Deutsche 
Ztg. zapowiadały, udali się w tej sprawie do hr. 
Taaffego, ale nie wierzą, aby lewica co wskó- 
rała, a już weale nie otrzyma ministerstwa ko- 
munikacyj. Winę spychają na Chlumetzkiego i 


jego frakcyę. Przed jesieni A 
o jakiej ii anti Jesienią nie ma co myśleć 


Komitet czeskiej jubil j - 
papę” j jubileuszowej wystawy kra 
jowej odbył wczoraj ostatnie posiedzenie swoje. 
Dochody z wystawy vczyniły 1,606.592 zł., wy- 
datki zaś 1,594.317, 


, , Russkij Inwalid konstatuje, że zjazd w Kiel 
miał cechę arcyserdeczną. i jako nowa rękojmia 
dla trwałości pokoju europejskiego, wszędzie obu- 
dził oddźwięk sympatyczny. 


Ustawa o wypoczynku niedzielnym w Pru- 


sach ma wejść w życie od 1. lipca. 


„ Między strejkującymi robotnikami a woj- 
skiem w Barcelonie nastąpiły nowe starcia. Kil- 
ka osób jest rannych, koncentrują wojsko, 


„Parlament włoski uchwalił na so- 
botniem posiedzeniu sześciomiesięczne prowizo- 
ryum budżetowe 116 głosami przeciw 189. Wy- 
nik głosowania zdziwił wszystkich, rząd bowiem 
liczył eo najwyżej na 40 głosów większości. 


RA 


relegramy „Gazety Narodowej, 


Wiedeń dnia 13. czerwca. Doniesie- 
nia Sonn- u. Montags-Ztg. co do odrocze- 
nia reformy waluty, tudzież podobną 
wiadomość, podaną przez Pester Lloyd, na- 
zwał minister finansów dzisiaj w komisyi 


walutowej zupełnie bezpodstawnemi. (Poró- 
wnaj: „Rada państwa“). 
Wiedeń dnia 13. czerwca. P. Stru- 


szkiewiez nie zostanie, jak to mylnie 
doniosły niektóre pisma, mianowany hofratem 
w ministerstwie rolnictwa, lecz inspektorem 
kultury krajowej dla Galicji. 

Praga d. 13. czerwca. Jiczyńska Ra- 
da miejska wystosowała do ministerstwa spra- 
wiedliwości i do czeskiego Wydziału krajo- 
wego protest i petycyę przeiw utworzeniu 
sądu obwodowego w Trutnowie. W akcie tym 
wykazano między innemi, że wskutek utwo- 
rzenia nowego sądu obw. w Trntnowie 8 wy- 
łączenia pewnych gmin i powiatów z okrę- 
gów sądów obw. jiezyńskiego i królogrodzkiego, 
byłyby czeskie miejscowości z przydzielonych 
nowemu sądowi powiatów, a zwłaszcza z po- 
mniejszych gmin wiejskich zgubione. Przez 
podział okręgu jiczyńskiego sądu obw., ponio- 
słoby bardzo znaczną stratę także miasto 
Jiczyn, a przecie poniosło ono znaczne ofiary 
dla sądu obwodowego. Zobowiązało się oddać 
gmach ratuszowy do nieograniczonego użytku 
na wszelkie“ cele sądownicze na tak długo, 
jak długo sąd obw. albo równorzędny temuż 
trybunał będzie miał siedzibę w Jiczynie, i 
gmach ten na cele sądownicze byłby używa- 
ny. Ale także ludność nie zyskałaby na atwo- 
rzeniu nowego sądu obwodowego, niemieckie 
okolice pograniczne tak są rozłożone na jego 
peryferyi, że pomiędzy sobą się nie stykają, 
a nawet cała komunikacya wiedzie ją wprost 
do Jiczyna, tak, iż właśnie ludności zależy 
na tem, aby przy Jiczynie pozostała. 


Berlin d. 13. czerwca. Z najlepszego 
źródła zapewniają, że car nie mówił w Kiel co 
do Alzacyi i Lotaryngii tego, co Köln. Zig. 
podała; ale z całego wrażenia, jakie uczy- 
niło postępowanie cara w Kiel, sądzić wolno, 
że car nie myśli popierać franenzkich myśli 
odwetowych. Jak słychać z Petersburga, ro- 
syjskie koła urzędowe z całą usilnością zape- 
wniają, że W. ks. Konstauty bez wyższego 
pozwolenia jeździł do Nancy. 

Konserwatywna Kreuzztg. wykazuje, że 
nie ma co myśleć o zmianie w stosunkach 
między Francyą a Rosyą, ani też stosunku 
tych mocarstw wobec trójprzymierza. Dzisiej- 
si władcy Rosyi i Francyi albo trzymać się 
będą nadal swojej dotychczasowej polityki, 
albo padną. 

Wedle Kreuzzęg. mylnem jest doniesie- 
nie, że ambasador niemiecki w Petersburgu, 
Schweinitz ustąpi z tej posady. Wyjedzie on 
15. lipca na trzy miesiące za urlopem, po- 
czem do Petersburga powróci. 


Sigmaringen d. 13. czerwca. 
rumuński przybył tutaj. 

Petersburg d. 13. czerwca. Chan chi- 
wiński udał się do rządu rosyjskiego z pro- 
śbą, aby mu pozwolono jechać do Rosji. 

Ponieważ w Meshed (w Persyi) cholera 
nie ustała, ale owszem srodze grasuje, zarzą- 
dził minister spraw wewn. środki, które ma- 
ją zapobiedz zawłeczeniu jej przez morze Ka- 
spijskie, 

Petersburg d. 13. czerwca. Zdaje 
się, Że wskutek nakazu cenzury, pisma To- 
syjsrie przemilczają podróż w. ks. Konstan- 
tego do Nancy. 

Petersburg å. 13. czerwca. Kapitan 
okrętu Dubasow, zamianowany zcstał attaché 
marynarki przy ambasadzie rosyjskiej w Ber- 
linie. 

Madryt d. 13. czerwca. Burze i powo- 
dzie w południowej Hiszpanii wyrządziły okro- 
pne szkody. Kilka osób jest zabitych, wiele 
domów woda porwała Sprzęt zboża i win- 
nic w Andaluzyi po największej części prze- 
padł. 

Rzym d. 13. czerwca. Jakkolwiek gło- 
sowanie Izby posłów w sprawie prowizoryum bu- 
dżetowego wypadło po myśli rządu, zdaje się 
pewnem, że parlament rozwiązanym zostanie. 

Paryż d. 13. czerwca. Gdy Carnot 
powracał wczoraj z wyścigów, napadli na po- 
wóz jego dwaj nieznajomi mężczyźni i obrzu- 
cili go brutalnemi obelgami. Napatników are 
sztowano. Tłumy ludności zgotowały Carno- 
towi owacyę. 


Król 


Londyn d. 13. czerwca. Książę buł- 
garski złożył w sobotę wizytę ks. Walii, a 
w niedzielę był u niego na śniadaniu. Wie- 
czorem odjechał do Bułgaryi, wyrażając przy 
pożegnaniu radość swą z powodu przyjęcia, 
jakie mu zgotowano. 


Konstantynopol dnia 
Według kupieckich wiadomości 
wstanie w Jemenie (w Arabii 
przed kilkoma dopiero miesiącam gae 
wybuchło ponownie na północy i południu d 
Sany. Jest jednak rzeczą pewną, że 4 
turecki znowu zwycięży, gdyż posiada A 
przeszło 20.000 wojska i dwa plemiona w 
się poddały. Słychać nawet, że Turcya myśli 
o nowych zdobyczach w Arabii. 

Sofia d. 13. czerwca. Serdeczne przy- 
jęcie, jakiego doznał książę Ferdynand w An- 
glii, zrobiło w całym kraju najlepsze wraże- 
nie. Dzienniki poświęcają odwiedzinom tym 
artykuły pełne zapału. 


13. czerwca, 
z Adenu, po- 
poładniowej), 
i stłumione, 


3 


Sofia d. 13. czerwca. Wedle Swobody 
jest już akt oskarzenia przeciw podejrzanym 
o zamordowanie ministra Belczewa, a uwię- 
zionym tutaj osobom wygotowany. Kilku 
z nich wypuszczono za kaucyą na wolność. 

Rząd bułgarski zawarł z Lloydem trye- 
steńskim konwencję, wedle której towarzy- 
stwo to od 1. sierpnia obejmuje przewóz li- 
stów i posyłek pocztowych w bułgarskich 
portach czarnomorskich. 


Wiedeń dnia 13. czerwca godzina 2 min. 08 
po południu. Akcje kredytowe 318'37. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 67—, Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 360'25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 15575. Akcje Unionbanku 
248:50. Akcje kolei Karola Ludwika 215—. 
Akcje kolei Północnej 298:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 102:37. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) —'—, Akcje kolei Pań- 
stwowej 305'05. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 24450. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:—. Losy komunalne wiedeńskie 
159:—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
179'—, Galic. oblig. indemn, 105*—. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 237:75. Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 22275. Akcje Bankvereinu 11675, 
Rosyjski rubel papierowy 12475 

4*/19/0 renta wspólna 95:82. 50, renta 
austr. papierowa 100-90. 40/, renta anstr. złota 
—'—. Benta 4%/, węg. złota 111*—. 5%, renta 
węg. papierowa 100:70. Napoleondory 9 487/;. 
Marki niem. 58:50. 


ZK ZZ r o 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów 13 dnia. Czerwca (Z Izby handlowej). 
]. Akojo za sstukeę, 


płacą tgdr' 
Kolej galic. Karoia Ludw. 300 zł. m. k. ., 21350 231650 
Kelej Lwów-Ozern-Jasska pe 300 s. w . 243.50 246.50 
Ba..ku hipetecznege pe 200 200 sł w. a. 338 - 337.— 
Banku kredyt. galic. gal. pe 2. w.a. . —— 816.— 
H. Listy zastawne sa 100 sł. 
Banku hipeteczrege galic. 6%/, les w 40 lat. 100-90 101-60 
n - = Eo wyl. 10°/ pz. 107-50 10820 
> 3 „ 40 "a w 50 lat 98:25 98.95 
Bantu krajemego 4'/,7/, lor w Et latach . 98:50 99-20 
Towars. krod. gal. ziemsk. 5° . . . . —— —— 
i g G r 0 5 SSZADEAJNEJ © 96 80 97:50 
$ - > e 43/, los. w lt. 1. 95:10 95:80 
5 m 40 les. w 52L 9940 10010 
z 5 A e 4*,, les. w 54 lat. 9470 95:40 
Ul. Listy dłużne na 20f sł. 
Gal Żakł. kred. włość. w likw. (d. 68/,) 2" 60— 62 — 
U w n » (a. BY) Yo - 53— 55— 
Ogólnego roln sx0-kredytowoga Zziładu dla 
Gslieji (i Bukewiny w itwidacji 89, wa 
las m 5 zat. = A —uimz 
IV Obligi se 100 s. 1 
Indeieniżacyjne galie. 5%, m. k.. - . . . 10475 10545 
Galia. fanduszu propinacyjnego 4 . . . SŁ— 9470 
| Bukow. fundussu propinacyjnego Sih md PP A 
K banku krajowego 59%, w. a. [. ow. . — "i 
= oe jak” “I em. . | 101— 10170 
Petyczke, krajewa v reka 1873 69/, w. a. 10450 —- 
a s % reka 1588 Rae 97:60 9830 
> 5 Wio =. „A 9130 2— 
7. Lewy. 

Losy miasta Krakowa . « . . . . . . 2850 2450 
Lesy miasta Stanisławowa. . . . . . . 29.50 3150 
YL Mosoty. 

Dukat cesarski . . . . . « . . 561 571 
peue D a 9-42 » 52 

Półimperjał rosyjski , . . . awa « 970 — 

Rabel rosyjski srebrmy . . . « . « „ . 135 1 35 
Rubel rosyjski papierowy . 1-231, 125" 
100 marsk niemieckich . 5825 58.75 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13. czerwca. 


Hotel Imperial. M. Fischer z Wygody. K. 


| Wartanowicz z Komaresti. G. Wartanowicz z Augu- 


stówki. W. Chołoniewski z Biecza. E. Szybalski z 
Czortkowa. A. Bogusz z Drohowyża. Z. Tatarowicz 
z Sędzieszowa. H. Ostersetzer z Podwołoczysk. W. 
Anisch z Drohowyża. B. Wolański z Jazłowie. A. 
Wechsler z Wiednia. W. Gołębski z Krasnolesia. 

Hotel Zorża. E. Stryjski ze Śniatyna. Dr. A. 
Dulęba z Lutowisk. J. Neuhold, EH. Latterer, A. 
Chavannć, A. Lukas z Ungviz. T. Małachowski z 
Krakowa. L. Horodyski z Krogulec. P. Thoos z Przy- 
myśl. St. hr. Tarnowski z Krakowa. O. Orłowski z 
Połowiec. A. Hulimka z Mycowa. A. Milde z Wie- 
dnia. 

Hotel Szwajcarski. S. Bohosiewicz z Bukowi- 
ny. J. Btrzyżowski z Bortkowa. F. Wełdycz z Miel- 
nicy. A. Dziedzicki z Bursztyna. W. Lewicki z Bo- 
chni, E. Pfeifer z Wiednia. M. Szumlanski z Krzy- 
we. W. Kraiński z Leszczowate. 


CA WIDAC ARER PRA A TA SA S CZEKA 


ATADESŁANE. 


y te rsatędw e Radakc!!, która tek tadaa! 
ży adi) A m hag wód BUTE Ae oiebie.) 


Z 
676 Uniw. Med. 


Dr. Eugeniusz Kozierowski 


po dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i zag rani- 
cznych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje 
w chorobach przewodu pokarmowego 
(zołądka, jelit i wątro SUL Ossolińskich 15. 


d3 5opop. Dla ubogich od 9—10 rano. Ui! ; 
y KER T “konieczne dla tego działu chorób zo 


stało urządzone w tym samym domu w ubikacyach ar. 8. 


Nogo otworzony zakład fotograiczny 


artysty malarza 


2 

L KOEHLERA 
we Lwowie, plae Maryseki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


a 


Więc lalka twoja już powróciła! ale cóż, 
kiedy biedaczka ciągle chodzić musi teraz pod 
eskortą tego odważnego rycerza, który — po spe- 
cyalnie odbytych studyach u prof. Charcota — 
ordynuje w sprawach honorowych i małżeńskich 
— jak mówią — bardzo „bezpiecznie*... 
A ty tak się bardzo tem gryziesz, że ciebie 
wcale już nie widać... a może znalazłeś pocie- 
szenie u Z....? Ha! jak się nie ma tej, którą się 
kocha, to trzeba kochać tę, którą się ma. 

678 D..... 


64 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyrazu. 


RZEZ BIURO WYWIADOWCZE J. 
Polińskiego we Lwowie, ulica Karola 
Lriwika 5, poszukują do większego domu| 


Inionego guwernera, nauczycielkę kom-|w pasy i zbożowe, posiada w zapasie i sprze- 


„e uzdolnioną w przedmiotach szkolnych 
zku francuskim i w muzyce, także 
nauczycielkę do początków, kilka bon 
skich z dobremi rekomendacyami 


| 


fr 


Polecić możemy pisarza gospodarczego, 0 [Cenniki A żądanie franco. Worki na prób 


grodnika i zdolnego kucharza na ordyna-i 
ryę. 337 


Ken o prawnicza dla spraw) 
administracyjnych em. starosty Reichel-. 
ta we Lwowie, została przeniesioną na uli- 
ce Pańską 9. 336 


RÓ KWIATY papierowe. Nauka | $ 
pod nader przystępnemi warunkami up. § 


Olgi Karge, Pyczakowska 1. 4, II. piętro 
schody IV, drzwi 38. 
w handlach Wgo Bromilskiego i Hawranka | 

334 | 


| REr==e4 do wszystkich dzienników. 


w kraju i za granica przyjmuje Centralne $ 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika ll. 300 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


OTOMINIATURY i Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 12 


Pierwsze Polskie przed- 


We Wiedniu siębiorstwo wysyłkowe 
ALBINA KRAJEWSKIEGO 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1 564 
dostarcza wszystko, co kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu i handlu wchodzi 

o cenach hurtownych. Zakupuje wprost u 
ESNIA Zamówienia za zaliezką usku- 
tecznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na żą- 


danie cennik ilustrowany gratis t franco. | 


Wzory do oglądania | $ 


GAZETA NARODOWA z Wtorku ¿nią 14. Czernca 1892. Nr. 141 


Przewyborne w smakn i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Waina dla właści dibr! 
Worki chmielowa 


chińskie 


po złr. 2, 280, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3398 


1. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


j stara i nowe sprzedaje 

3505 najtaniej 
KASY. WEINER 

Wien 1., Salzthorgasse 4 


OSTATNI WYWALAZBE | 


daje za przystępną cenę i 


J. Dominitz, Wieliczka. 


o 5 kg. pocztą za opłatą. 367 


M 


Szprycowanie Matico 
PP. GRINAGLT i K°, w Paryżu 


PIMA Skuteczność niezawod- 
PAPA na w leczeniu rzeżączek 
fw ÓW bez utrudzenia żołądka, 
jęk, które zawsze pociąga za 
? "A sobą użycie kapsułek z 
Fah kubeba w płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
O ayah aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Wiewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i 
Beisera. 3166 


UNIW 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
snosć spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 


SERA a Gy 


Y JARZYNA Wg 
2 jubiłer i złotnik 
ME we Lwowie, pl. Marjacki 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- 
Ą bów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych 
po najniższych 
cenach. 


Wo" W 


A 7 


"W Niktowicach 


poczta Sądowa Wisznia 
jest z powodu rozwiazania gospodarstwa 


7 


przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada rownego sobie. 


wer 


JERBATY | 


Przeciw poceniu się nóg ` 


niezawodny środek. Maść lekarza wojskowego Dr. Blau'a. Użycie 
tejże łatwe, skutek pewny i natychmiastowy. Prenarat zupełnie 
dla zdrowia nieszkodliwy. — Cena słoika 90 et. oprócz porta. — 
Rozsyłka główna przez aptekarza Pawła Georgiewicza w Neusatz 
nad Dunajem. We Lwowie dostać można w apti ce P, Mikola- 
scha i J. Piepesa w Krakowie w aptece Leona Rosnera, 


Wspierajmy przemysł krajowy. | 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, I. piętro 
(dom Wgo Stromengera) 
poleca 


(rnaty, stuły, kapy 


i inne chrześcijańskie szaty liturgiczne 
wyrobu krajowego z Krosna i Źmigrodu. 


Krzyża kościelną i domowe 


z Zakopanego. 


Plltrwani (GtiiSKiE) Srebro 


z krajowej fabryki 


Jakubowskiego 1 Jarry w Krakowie 


3622 © 


Kupujcie tylko krajowe wyroby. 
"'Kqeakm omofeay oyj} ojofndiny 


L. 22.105. 3627 


Osłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na posade wądrowne- 
go nauczyciela weterynaryi z ;łacą roczną w kwocie 1.500 złr. i ry- 
czałtem rocznym na koszta podróży w kwocie 500 zł. w. a. 

Zadaniem wędrownego nauczyciela weterynaryi, który jest funk- 
cyonaryuszem krajowym, jest: 

1. Udzielać nauki weterynaryi w krajowych niższych szkołach 
rolniczych w osobnych kilkutygodniowych kursach popnlarnych według 
planu przez Wydział krajowy zatwierdzonego i w kolei przez Wydział 
krajowy wskazanej ; 

2. Udzielać gospodarzom wiejskim w opóle, przedewszystkiem zaś 
włościanom, rad i wskazówek odnoszących się do hygienicznego utrzy- 
mania i pielęgnowania zwierząt domowych, ich ratowania w razie wy- 
padków, pomocy przy porodach, zapobiegania chorobom i zarazom, i 
w ogóle wskazówek z dziedziny hygieny i weterynaryi praktycznemu 
rolnikowi potrzebnych ; 

2. Na żądanie Wydziału krajowego udzielać Wydziałowi krajo- 
wemu fachowej opinii odnoszącej się do spraw stojących w związku 
z zastosowaniem nauki weterynaryi i przepisów policyjno - weteryna- 
ryjaych. 

Bliższe określenie obowiązków obejmuja osobaa instrnkcya służ- 
bowa przez Wydział krajowy wydana. 

Chegcy ubiegać się o tą posadę, która obsadzoną będzie pro- 
wizorycznie i na razie tylko na rok jeden, winni wnieść do Wy- 
działu krajowego udokumentowane podania swoje najdalej do dnia 15, 
lipca 1892 r. i przedłożyć Wydziałowi krajowemu: 

1. Świadectwo udowadniające kwalifikacyę do zajmowania posady 
o którą kompetują, mianowicie : | 

Ró Świadectwo ukończonych z dobrym skutkiem stndyów facho- 
wych ; 
„ b) Dowód dłüdszej i z powodzeniem odbytej praktyki weteryna- 
ryjnej ; 

u A Metrykę urodzenia ; 

3. Dokładny Życiorys, wykazniący tak studya odbyte, jak i do- 
tychezasowe zatrudnienie. 

. Pierwszeństwo w otrzymaniu posady, na którą rozpisuje się ni- 
niejszy konkurs, mieć będą kandydaci, którzy w zawodzie nauczyciel- 
skim już pracowali. 


l Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 


LJ 
LU 
. s k j| 
a B a 14 akoto e Lwów dnia 10. maja 1892. 
kilkadziesiąt krów Ważne do przeczytania, | , r, 
i tyleż jałownika , rasy KE |. naczynia kościelne i do domowego użytku a 
pe zawiodą Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra niemniej serwisy, noże, grabki, łyżki i t. p. e 
3 z w Korczynie obok Krosna ; : 
Pisarz GKONIMICZI poleca P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako to: Wyroby krajowe dobre i tanie. O 8 
r t białe a DORIS PI garaze, płótna na AST a P 
„A. tna szare i półbielone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- m < 
biegły w pismie 1 rachunkach, rol- | lò na wane, dymki, ręczniki zwykłe lniane i ankon kąpielowe, O e de ca i a sp sect na to Pło ak dk de ak se poja p bá nowy zakład a 0 
nik zawodowy, znajdzie umieszcze- wim Pad ew białe A: i alamun a pzy SG t r. 
A -lwe ze serwetami, faxtuszki kolorowe lniane, chustki męskie i damskie białe , ścierki ( j | || -f | fi j 
20 AJ gospodarstwie zaraz ae A o. i zakres tkactwa wchodzące wyroby po am larkenany di cenach. Kan or wymiany t (l JB | (WAU 0 0 Id oy I 
cą 150 złr. Odpisy SWE nade- Cennik wraz z próbkami wysyła się franco. c k unrz al ak Bank hi t 1} 7 w pałacu hr. Fredry E 
H kap e TN e rd Uprasza się o dokładne powyżej adresowanie. 3 In p U g : c. u ipo ecznego sp urządzony według najnowszych wymagań s 
PReRac Wy =P | 8628 Z głębokim szacunkiem Dyrekoya. kupuje i sprzedaja t otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz, 6. i 
m ) Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 
s Hamburgsko - Amerykańskie akcyjne wszystkie efekta i monety + 7 
LJ D a e 
, po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące t 
Lodownie Towarzystwo żeglugi parowej. żadnej prowizji, |” i $ H 
najnowszego systemu Okręty Expresowe i pocztowe. Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080, ś 
AI z Hamburg - Nowy-York 4:/4*/, listy hipoteczne sb 4 
najpra yc JS przez Southampton. 3630111348 ce ed acne premiowane dp I ķi 
do zastósowania w domach pry- : °/e listy hipoteczne bez premii p 
OEG OR 0 M Uzas trwania podróży 6 do 7 dni morzem. 4:/0/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 10 medali zasługi 12 dyplomów uznania je 
żnych wielkościach poleca po Opróca tego regularne połąszania niemiękiemi._pocztowemi 4:/,0/, Misty Banku krajowego oaza UJ w 
R i okrętami z Ha g o Hawru, Antwerpii, > 11 0 ke k li k » 
cenach najniższych more, Bostonu, Nowego Urleanu, Brazyli, La Plata 4 la fo pożycz ę rajową galieyjską T c N l TOALET w , 
a -= Montreal , Wschodniej Afryki, Transvalu , Natalu , EJ 4°/. pożyczkę propinacyjną galicyjską + KOSME Y Z E O E. c 
Alo Z Hübner Indyi zachodnich , Meksyku, Havana, dalej z Hawra è/o pożyczkę propinacyjną bukowińską sp = = ż Za nu 
| do Nowego Yorkn, ze Szezecina do Nowego Yorku, 41/40/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej c. 3| 
ów, Rynek I. 38. | o e 3 4'/,° pożyczkę propinacyjną węgierską MAGNOŁINA ps 
Lwow, Rynek l. . Dyrekcya w Hamba EU Dovenfieth 18/21. 4°/. węgierskie obligacje Indemnizacyjne = B 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego as ŁA: szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką SZ 
> . MA $ 0 ; 
wsze nabywa i sprzedaje se a 00 o ale 20 Gulik p Cena 3 na 
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Złote medale : Paryż, Amsterdam, Barcelona. €: kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne miejscowe papiery Pomada chi 0 wzmaonia cebulki włosowe i zapobiega wy- JH ob 
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Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 zir. Esencja miętowa do płukania ust, ja 
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą z doliczeniem rze 'zywistych kosztów dostawy na plac budowy odpowiednio do 6 . AA an A h A 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał? wydział medyczny cesar. rosyjskiego odległości, Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe, studzienne, oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa da 
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kość, świeży | ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1:50 za dzbanuszek. EE Usuwa kamioń i kwasy, które sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
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BETE I (EG aż Wo PKC WATY" 
p ulica Batorego 1. 14 ET 
poleca 
zi 1C Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- a a a a aga 
a go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. Michał Waselica I Andrzej Kilian 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy we Lwowie | 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje z pierwszorzędnych febryk + i i ! ki 
pe cenie najtańszej mają zaszczyt zawiadomić, Że swoją „pracownię stolarską pze- zd 
0 b oraz różne nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- z 
) | przybory do pisania i rysowania. wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 2556 ck 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


NIEKLEJON 
TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 
À = 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i S 


SOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zna znajdujące się w obiegu 4'/,/. ASYSNaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocontowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dnicwym terminem "powiedzenia, 


Lwów dnia 381 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Kuchnie i piece 


do hoteli, kawiarń i restauracyj 
bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrnkeyi i wymagań. 
Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienic, 
całkowitych lub częściowych przebudowań i w ogóle wszelkich robót w za- 
kres murarstwa wchodzących, 


Antoni 


Onyszkiewicz 
koncesjonowany majster murarski 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie. 


Dyrekcja. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


